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Ogłoszenia w K» niedziel, o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,.
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^ Bziś mija cztery lata od owego dnia. 

polska klasa robotnicza zmaTtwydh-
^tającej Polsce złożyła w darze pierwi-

ńuaner codziennego ..Robotnika4*. Era 
^ °̂ ofeniika“ zaczęła się wazraanieji, znacz- 
kj® Wcześniej, dwadzieścia cztery lata 

tą datą — w roku 1894, i ^urner 
^ peszonego wraz z Polską do nowego 

„Robotnika"* nosił — cyfrę Nr. 292.
292 numery były pisane krwią klasy 

^ °błiczej, pieczętowane więzieniem, ze- 
Hiem, katorgą, egzekucjami krwawemi,

_ ‘eoicami. Ten pierwszy — wydany we 
(j °r̂ k, 12 listopada 1918 roku — wycho- 

* żr nowych zgoła warurikach. Spełniała 
Spowiedź tajnego „Robotnika**. Urze-

toż
^istniało się marzenie. Wyśmiewani

^  tchórzów i karierowiczów, przez sy- 
. obszarników i fabrykantów, przez wi- 
J^cych u carskich i cesarskich koryt opon 
. listów — mv iedni dźwisneliślmy w cierni*>6 my jedni dźwignęliśmy w eienu- 
. nocy niewoli narodowej i społecznej 
{ ^ndar Socjalizmu, który był jednocześnie 
Radarem wyzwolenia narodowego, sztanr 

zjednoczenia trzech zaborów w jed- 
 ̂ niepodległej, państwowo-demofcratyaz- 
Ł republikańskiej Polsce. Przed trzydzie- 

laty garstka zaledwie, wT roiku 1905 by­

liśmy już wielką organizacją wolności. W 
otchłań, którą rozwarła wojna światowa, 
zwaliły się trzy mocarstwa zaborcze. Pow­
stała niepodległa Republika polska, którą 
P. P. S. zapowiedziała trzydzieści lat te­
mu — w listopadzie 1892 r. program swój 
formułując. *

I natychmiast po zdobyciu Niepodle­
głości, poczęliśmy wydawać „Robotnika**, 
jako dziennik jawny, legalny, Jako organ lu­
du pracującego, wałczącego w nowych wa­
runkach. Ozy „Robotnik*4 spełnił swoje za­
danie? Nie naszą jest rzeczą ocenę tę da­
wać. Cóż znaczy zresztą okres lat czterech 
na tej długiej drodze, która prowadzi do 
Socjalizmu? Chwila to tylko na zegarze 
naszych przeznaczeń. Byliśmy i pracowa­
liśmy. Będziemy i nie przestaniemy na 
chwilę pracować, oświetlać zjawiska, dawać 
wskazówki, rady, informacje, wskazywać 
cele i drogi — walczyć razem z Partją i z 
klasą pracującą. Jesteśmy cząstką wielkie­
go zespołu, idącego do Zdobycia Nowego 
Świata wyzwolonej Pracy, powszechnego 
pokoju, dumnego człowieczeństwa.

Niech żyje „Robotnik**! Mech żyje P. 
P. S.! Niech żyje wyzwolona Praca! Na­
przód! Woiąż Naprzód!

nouprawnienia obywatelskiego i demoikra- , 
tycznych rządów na kresach, nie poszano- [ 
wanie praw mniejszości — leoz, wprost 
przeciiwpie, zaostrzenie prześladowań, rzą­
dy policyjne, wzmocnienie nacjonalizmu i 
klerykalizmu! ,.Chjena“ wyhodowała blok 
p. Oriinfcauima — a teraz ten blok ma być 
wodą na jej młyn, ma być argumentem 
za — głosowaniem na .,Chjenę“! Trudno o 
większą przewrotność... Jakże to ktoś okre­
ślił dowcipnie i słusznie nacjonalizm? Na- 
cjonaliżm polega na tern, żeby inne narody 
doprowadzić db takiego szału, iżby nacjo­
nalistyczna reakcja na ten szał wydawała 
się uprawnioną. Oto doskonałe określenie 
polityki „dijeńskiej“, Móra Chce utrwalić i 
zaostrzyć w Polsce walki narodowościowe i 
wyznaniowe i pasorzytować na nich. I kto 
wzmacnia „Chjenę**, głosując na nią, ten 
wzmacnia zarazem drugą „Ghjenę“ — 
blok p. Grimbauima.

„Chjenie“ chodzi o Zdobycie Senatu, a- 
by uczynić z niego okopy reakcji przeciw­
ko pochodowi demokracji. Chodzi jej szcze­
gólnie o zdobycie mandatów warszawskich 
dla wzmocnienia siwego „pne©tiżul“, mocno 
naldlszarpniętego w dn. 5-ym listopada.

vy.. ■■

Bo 5-go listopada wybrano w Warsza­
wie 7-iu „ichjemistów“, zamiast 10-iu, jak 
się tego „Chjena** spodziewała. Bo od cza­
su wyborów do pierwszego Sejmu „Chje- 
nie“ przybyło zaledwie kilkanaście tysięcy 
glosólw, podczas gdy P. P. S. liczbę swych 
głosów prawie podwoiła.

„Chjena** pragnęłaby to sobie wyna­
grodzić dziś, podczas wyborów do Senatu!...

Rzeczą jest robotników socjalfetycz- 
nyob i całej cl emokratycznej inteligencji, 
wszystkich ludzi. którz\r nie chcą reakcji z 
jej rządami bezprawia, gwałtu, ciemnoty i 
kaipitalistyczino-obszarniczego przywileju — 
aby dziś zgotowali porażkę „Chjeme“.

Z nazwisk i arn Bolesława Limanowskie­
go na ustach — ^patrona i poumożyeieła de­
mokratycznych w Polsce przekonań", jak' 
niegdyś o Lelewelu powiedział Mochnac­
ki, — wielkiego Patriarchy Demokracji, 
Niepodległości i Socjalizmu — niechaj 
wszyscy dziś pójdą dó um wyborczych i 
głosują na

2.
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Dzisiejsze wybory.
Diziś — wybory- do Senatu. Już z po- 

wfh krótkości czasu specjalna agitacja 
rw°Toza »,S€rn,acka“ nie mogła być zbyt o- 
C W  Zachodzi więc Obawa, że wielu 

. Cr^ników i wiele robotoic zlekceważy te 
rjJJory i nie 'skorzysta z prawa głosowania. 
L łętność wyborców mogłaby mieć sfkutki 
(Jphe. Nie ulega wątpliwości, że reakcja 
lachami wszystkie swoje siły. Gdyby ro- 

socjalistyczni nie spełnili siwego o- 
^lązlcu, reakcja odniosłaby tryumf! 

jj. Gdyby nie brak miejsca — chętnie 
rukowal ibyśmy namiętne 'wezwania 

i^nów „Chjeny“ do głosowania na 8-kę. 
i lt< • nasi mogliby się z tego przekonać, ja* 

G ̂ 'agę reakcja przj’Wiazuije do dzisiej- 
zy Wyborów i jak szczególnie jej chodzi 

i^ycie mandatów warszawsikidh. Reak- 
ia 3 mandaty warszawsikie z 4-oh. 

,^ /^ m - ia ł e  są te gorące nawoływania 
St hraechodzące aż w błaganie. Se- 
'^ .  eTZ,c udeśał w wyborze Prezydenta 

^ ^ ^ ’’pospdiąej — i może glosami swemi 
ŝalft na rzecz kandydata 

^Ł inaJc.ie«o“- -€ri at może sparaliżować lub 
■WBńej znacraiie utrudnić przeprown-

dzenie pożytecznych dla łdasy robotniczej 
reform. Senat może się stać kuźnią initryg i 
zamachów reakcyjnych, którą „Objena“ bę­
dzie się posługiwała przeciwko Sejmowi, 
Rządowi, Prezydentowi Rzeczypospolitej — 
o ile będzie z nich niezadowolona. A nieza­
dowolona bedzie — i to aż db wściekłości, 
jeżeli polityka polska nie będzie łupem 
„Chjenyk,

„Chjena" tern gwałtowniej pragnie o- 
panoiwać Senat, że zawiodła ją nadzieja na 
zdobycie większości w Sejmiej Wobec tego 
faktu stoi bezradna, zasępiona i szukająca 
eposóbóW i siposobików. Jedńym z takich 
sposobów byłoby dla „Chjeny * zdobycie 
Senatu. Nie mając większości w Sejmie, ale 
mając ją w Senacie, „Chjena" mogłaby po 
swojemu prowadzić wojnę przeciwko demo­
kracji i Państwu polskiemu.

,.Chjena“ dziś przelewa łzy hjeńakie e 
powodu tryumfów „Bloku mniejszości" — 
chociaż ten „blok“ to jej dżieło, dla któ­
rego sukcesów ks. Lutosławski tak gorliwie 
pracował. A cóż dziś dice przeciwstawić 
temu „Blokowi-* i szkodom, które om wy­
rządzić może? Nie rozumną politykę ró"w-

LISTA PAŃSTWOWA P. P. S.
DO SENATU.

Bolesław Limanowski, literat historyk; 
Stanisław Posner, profesor; Stanisław Ba­
giński, poseł; Leon Misiołek, poseł; Ksawe­
ry Prauss, b. minister oświaty; Emil Caspa- 
ri, literat; Jan Englisch, dyr. Kasy chorych; 
Bolesław Czarkowski, ławnik Magistratu; 
Dorota Kłuszyńska, ławnik Magistratu: dr. 
Stefan Kopciński, lekarz; Juljan Obirek, 
wiceprez. m. Lwowa; Bronisław Siwik, pu­
blicysta; Daniel Gross, kier. kooperatywy; 
Tadeusz Tomaszewski, adwokat; dr. Rafał 
Buher, adwokat; Mar;a Kelles-Krauzowa, 
prezes Rady Miejskiej' Władysław Kunic­
ki, dyr. gimnazjum; dr. Jakób Małynicz, le­
karz; Anastazy Domański, prawnik.

LISTA KANDYDATÓW P. P. S.
Z OKRĘGU WARSZ AWA-MI AST O.

1) Bolesław Limanowski, lat 87, lite- 
rat-historyk.

2) Bolesław Czarkowski, lat 49, ławnik 
Magistratu m. st. Warszawy.

3) Tadeusz Hartlebi lat 42, urzędnik 
prywatny.

4) Kazimierz Kowalski, lat 49, grawer, 
radny m. st. Warszawy.

5) Jakób Małynicz, lat 48, lekarz.
6) Łukasz Siemiątkowski, lat 46, 

tkacz.
7) Ąntoni Michalak, lat 46, pracownik 

szpitala św. Rocha.
LISTY KANDYDATÓW P. P. S.

DO SENATU.
Wojew. Warszawskie.

1. Prauss Ksawery, b. minister oświaty.
2. Kłuszyńska Dorota, ławnik m. Łodzi.
3. Strześniewski Władysław, mechanik.
4. Śledziński Ludwik, urzędnik biurowy.

Wojew. łódzkie.
1. Kopciński Stefan, lekarz pedagog.
2. Klimaszewski Jan, technik budowi.
3. Gryzel Franciszek, kierownik oddz. 

Zw. Włókn. w Pabjanicach.
4. Danielewicz Józef, funkcjonarjusz 

Zw. włókn. w Łodzi,
5. Kotarski Karol, tkacz.
6. Kowalski Andrzej, (urzędnik), pro- 

letarjatczyk.

Glosowanie do Senatu odbywa się w 
fala sam sposób, jak do Sejmu. Głosuje się 
w tych samych obwodach, w których gło­
sowało się 5-go listopada do Sejmu.

Wszyscy mężotwie zaufania, któray by­
li mężami zaufania P. P. S. do Sejmu są 
mężami zaufania do Senatu w dniu 12 listo­
pada, każdy w tym obwodzie, w Mórym był 
przy wyborach do Sejłmi.

W szysej towarzysze z dzielnicy Jero 
/olimśkiiej, którzy nie pełnią służby wT bin 
rach wyboircizych, obowiąizaim są przyjść 
dziś, w niedzielę, o godz. 8-ej rano na dizieJ 
nicę.

O WCZESNE GŁOSOWANIE.
Komisarz Wyborczy Okręgu 1-go upra­

sza wyborców, głosujących do Senatu w d. 
12 b. m. aby w swym własnym interesie 
zgłaszali się do głosowania możliwie wcze­
śnie, począwszy od godziny 9-ej rano, gdyż 
lokal wyborczy musi być z mocy Ustawy 
bezwarunkowo zamknięty o godz. 9 wieczo­
rem. (PAT).



z „ R O B O T N I K “, n i e d z i e l a ,  12 listopada 1922 r.

W Niedzielę, dn. I9-go listopada odbędzie się posiedzenie Rady Naczelnej P, P. S' 
w lokalu „Robotnika**. Początek o godz. 10-ej przedpoł. Wszyscy członkowie R. N. ja^ 
również wszyscy nowo-wybrani posłowie i senatorowie P. P. S. obowiązani są  wzią<* 
odział w posiedzeniu. i

DEMOKRACI ZA GŁOSOW ANIEM  
NA 2.

Otrzymaliśmy odezwę podpisaną przez 
następujące osoby:

Dr. med., Justyna Budzińska-Tylicka, 
dr. fil. Zofja Daszyńska-Golińska, Kazimie­
ra Gercówna. urz. Tram. Miej. człon. Żarz; 
Sek,, Marjan Grotowski profesor Wol. 
Wsz., dr. Józef Hornowski, prof. Uniwer­
sytetu, Antoni Jabłoński. Sekr. Uniwersyt., 
J t . fil. J. Kodisowa, Jan Kochanowicz, a- 
klor, dr. Jan Mazurkiewicz, prof. Uniwer­
syt., W ładysław  Mech. Urzęd. Państw., An­
tonina Opielińska, prawniczka, Czesław  
Podwiński prezes Sekcji Urzędu Tram. 
Miej., dr. Rafkł Radziwifłowicz, docent U- 
n>:w. Antoni Siemaszko, aktor, Franciszek  
Skąpski, inżynier dr. med. Julja Świtalska, 
dr. med. Jan Szmurło, Aleksander Zelwe­
rowicz aktor, inż. Józef Ziabicki, Antoni 
Zwierzyński, urzędnik państw.

Odezwa ta wzywa do głosowania w  
dnłu dzisiejszym na Kstę Nr. 2, na której 
czele stoi Bolesław Limanowski,

WIEK MĘŻÓW Z A U FA N IA  DO SENATU  
N a liczne zapytania, czy mężowie zau­

fania przy wyborach do Senatu muszą li­
czyć lat 30, lub nie, Generalny Komisarz 
W yborczy wyjaśnia:

W szystkie czynności przy wyborach do 
Senatu spełniają te same Komisje Obwodo­
we Wyborcze, które przeprowadziły wy­
bory do Sejmu. Wynika stąd, że skład oso­
bowy tych Komisji przy wyborach do Sena- 

i tu pozostaje bez zmiany. Ordynacja wybor­
cza ustanawia dla przewodniczących i człon­
ków Komisji Obwodowych ten warunek, że 
muszą być wyborcami obwodu, względnie 
gminy, której obwód jest częścią. Mówiąc o 
prawie wyborczemu, przepis ów ma oczywiś­
cie na myśli tylko prawo wyborcze do Sej­
mu. Wynika z tego, że przewodniczący i 
członkowie Komisji, przeprowadzający wy­
bory do Senatu, nie muszą koniecznie mieć 
prawa wyborczego do Senatu.

Kr? io Im Mmimima w i m
Zestawienie liczby głosów PPS.

Na podstawie posiadanych przez nas 
dotychczas danych z okręgów podajemy ta­
belkę prowizoryczną, wykazującą liczby 
głosów które padły na P. P. S. przy w y­
borach do Sejmu Ustawodawczego t liczbę 
głosów, które otrzymała P. P. S. 5 listopa­
da b. r.

Już na podstawie tej niekompletnej ta- j

belki przekonać się można że P. P. S. w  po­
równaniu do wyborów poprzednich znacz­
nie wzmocniła swój stan posiadania.

Liczby z wyborów w r. 1919 i 1920 bie­
rzemy z wydanej pod redakcją prof. L. 
Krzywickiego „Statystyki wy'borów do Sej­
mu Ustawodawczego”,
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P O W I A T Y
L i o b a  głosów 

oddanych  na P P S

o
o r t y  w y b o  
r a c h  do  
mti  l l « t a w

I p r r y  wvb©  
ruch 

1 • l i i w n v c h

1 W arszawa 42 971 83.241
2 W arszawa powiat, Radzymin, Mińsk, 9.897 14.469
3 Siedlce, Sokołów, Węgrów, * 1.864 7.895
4 Ostrów, W ys.-M azowieckic, Białowieża, Bielsk ’) 193 4.048
5 Białystok, Sokółka. W ołkowysk !) — 2.984
6 Grodno, Suwałki, Sejny, Augustów*), 1.667 2.892
7 Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczuczyn, 1.901 7.751
8 Ciechanów, Mława, Fułtusk, Przasnysz, Maków 7.541 16.158
9 Płock, Sierpc, Rypin, Płońsk, 14.770 24.182

11 ło w icz , Kutno, Gostynin, Sochaczew, 16.335 23.837
12 Błonie, Grójec, Rawa, Skierniewice, 10.827 27.237
14 Łódź pow.. Łask, Sieradz, 13.366 15.396
15 Konin, Kcło, Słupca, Łęczyca, 6.708 22.746
16 Kalisz, Turek, Wieluń, 6.425 19.113
17 Częstochowa, Radomsk, 9.818 18.066
19 Radom, Końskie, Opoczno, 20.136 20.506
20 Kielce, Jęd izejów , W łoszczowa 5.350 14.164
21 Będzin 35.708 39.260
25 Biała Podlaska, Radzyń, Konstantynów, W łodawa*) — 7.347
25 Lublin, Chełm, Lubartów, 25.498 26.339
27 Zamość, Biłgoraj, Tomaszów, 10.140 13.912
32 Bydgoszcz*), — 5.789
34 Poznań miasto 4.290 2.893
38 Huta Królewska *), _ 11.086
39 Katowice, Ruda *), 21.591
41 Kraków-miasto 19.306 19.272
42 Kraków pow., Chrzanów, Oświęcim# Podgórze, Ol­

kusz, Miechów, 54.526 52.874
43 W adowice, Biała, M yślenice, Żywiec, Nowy Targ, 

Spisz, Orawa 29.930 25.475
50 Lwów-miasto *) — 13.756
52 Stryj ‘), — 19.351
53 Lwów powiat — 9.669
54 Tarnopol ‘), — 11.940
63 W ilno ’) —  / 13.064

było 187464. Głosowało 162698. Ważnych 
głosów oddano 162117. Na poszczególne li­
sty głosów padło- Na listę Nr. 1 —  5758, 
Nr. 2 —  18066. Nr. 3 —  47045, Nr. 4 —  462, 
Nr. 5 —  1325. Nr. 7 —  3874, Nr. 8 —  51409, 
Nr. 12 — 16034 Nr. 16 — 14500, Nr. 20 —  
9, Nr. 23 —  2680. Nr 24 —  955.

PIOTRKÓW (OKR. 18).
Uprawnionych do głosowania było 

15379b glosowało 126260, ważnych głosów  
oddano 125558. Na poszczególne listy oa- 
dło: Nr. 1 —  16826, Nr. 2 —  12071, Nr. 3—  
11879 Nr 4 — 2029, Nr. 7 —  9072, Nr. 8—  
47854 Nr. 10 — 858, Nr. 11 —  1058, Nr. 
12 Ib70 Nr. 15 —  133, Nr. 16 —  21728, 
Nr. 20 — 208, Nr. 24 —  172.

SANDOMIERZ (OKR. 22).
Uprawnionvch do głosowania 171964. 

Głosowało 141242. Ważnych głosów odda­
no: Na listę nr. 1 —  33504, nr. 2 —  14726, 
nr. 3 —  49673. nr. 8 — 24925, nr. 12 —  
1173, nr. 15 — 480, nr. 16 — 15563, nr. 
20 —  510 nr. 23 —  5. Lista nr. 1 otrzymała 
2 mandaty: Alfons Erdmam, Antoni Borsek, 
lista nr. 3 —  2 mandaty: Jan Smoła i Jan 
Szafrąnek, lista nr. 8 —  1 mandat: Ma­
teusz Manterys.

K RASNYSTAW  (OKR. 28).
Z listy Nr. 3 —  St. Wrona, St. Ma- 

rzecki, z listy Nr. Ib —  W asylczuk Antoni, 
z listy Nr. 15 — Okoń Eugenjuisz, z lis ty Nr. 
2 —  tow. Niski Józef.

SIEDLCE (akr 3). Wynitd wyborów są na­
stępujące: Lista nr. 1 — 10715, nr. 2 — 7895, nr. 8 
— 10379 ńr. 4 — 703, nr. 5—233, nr. 7 — 624, ar. 
8 — 54853, nr. 16 -  7852, nr. 20 — 405. Głoso- 
waSo 78% oprą umianych.

STANISŁAW ÓW  (OKR. 53).
Wybrani zostali z listy Nr. I —  W in­

centy Witos. Nr. 8 — Tadeusz Zagajewski, 
N. J a r o s iń sk i, Nr. 17 — Leon Reich, dr. 
Henryk Rosmaryn, Karol Eisenstein, Nr. 
29 — Iwan Dutczak, Emiljan Zauski, Se­
men Melnik.

JASŁO (OKR. 46). .
Z listy Nr. 1 — W itos W incenty, &' 'i!**gel Antoni, rolnik, Madejczyk Jan, rok1 

Jedynak Jan-Henryk z listy Nr. 12 — 
nisław Preir.s, nauczyciel, z listy Nr. 13 
Franciszek Krempa, rolnik

OKRĘG NOWY SĄCZ-LIMANOWA' 
Urzedowe wyniki wyborów w o k r^

Nr. 44 (Nowy Sącz. Limanowa, Bochnią  
W ieliczka) są następujące: Z listy Nr. 1 y, 
która otrzymała 3 mandaty' wybrani zost' j 
dr. W ładysław  Kiernik, Narcyz Potocz^j 
Michał Łaskuda. Lista Nr. 12 otrzyni-da j 
mandat- Ignacy Jasiński, z Hsfy Nr.  2 
mandat .- tow. dr Zygmunt Marek, z 1*  ̂
Nr. 8 —  1 mandat: Ludwik Jachimia'k.

GNIEZNO (olcr. 33). Komisariat wybor d l  j 
kręgu Gnie/no komunikuje oficjalnie: Lista
— 5358, nr. 2 — 342, trr. 3 — 1672, nr. 7 —
nr. 8 — 64544. nr. 14 — 271, nr. 16—17120. gir
bec tego z listy nr. 8 wybrani zostali Braw
Frączkowiak, kj. Bratkowski, z listy nr. 7 
Rabski i Lisiecki.

OSTRÓW — KROTOSZYN (okr. 87).
ny wynik gtos-owania w okręgu wyborczym nr. 
obejmującym powiaty Ostrów, Odolanów, • 0&tf | 
ezów, Kępno, Pleszno, Jarocin. Kozn.ni KnotoszT*. 
Gostynin jest następujący: Lista nr. 1 — 32/ 
nr. 2 — 673. nr. — 59,481, nr. 8 — 62447, nr. l4^ 
1068, nr. 16— 17716. Wybrani zostali z listy °r‘ f 
Wojciech Sikora, z listy nr. 7 — Mikołaj 
Jan Brzeziński z listy nr. 8 — Józef PetryckL 
Filip Stachowski, Franciszek Wojtkowiak.

LIDA (OKR. 62). -
Lista Nr. 1 —  Krzyżanowski Br£^  

sław. b. poseł, Nr. 3 — W ojewódzki SV 
wester, Hofowacz Feliks, Bal lin Stanśsłf J  
z listy Nr. 8 — Raczkowski Feliks, z l®5̂  
Nr. 16 —  Owsianik Antoni. Szymon Rak**1̂  
chajłow-ski. Uprawnionych do g ło so w a ® 11,
było 265597. Głosdwalo 152807, w a żfl^  
głosów oddano 150993. Na poszczególni i 
sty padło: Nr. 1 — 34344, Nr. 3 — 5l^,„
Nr. 5 — 4284, Nr. 6 — 1631, Nr 8 — I 8l l2,
Nr. 16 —  3606, Nr. 23 —  34, Nr. 24 
Nr. 2 6 — 1. Nr. 27 — 34.

10,

Z wyborów i o wyborach.

Jak wynika z tabelki powyższej, w  33 
okręgach z 64, na które podbielona została 
cała Rzplita, na listą Nr. 2 P. P. S. padło  
głosów 61S 303. Liczba ta wzrośnie o kilka­
set tysięcy głosów po dodaniu liczb z innych 
okręgów, o  których nie mamy jeszcze infor­
macji.

Przy wyborach do Sejmu Ustawodaw­
czego w calem  Państwie bez Górnego Ślą­

ska, Kresów wschodnich i Małopolski 
wschodniej listy P. P. S. zebrały 515.062 
głosów.

W zrost liczby głosów, oddanych na P. 
P. S. jest zatem b. znaczny.

Po otrzymaniu nowych danych uzupeł­
nimy naszą tabelę,

J. S.

1) W Bielsku w r. 1919 nie było listy P. P. S.
*) W r. 1919 listy P. P. S. nie było.
•) W r. 1919 bez powiatu Grodzieńskiego.
*} Wyborów do Sejmu Ustaw, nie było.

Wyniki wyborów.
CZĘSTOCHOWA (OKR. 17). j czycfel, z listy Nr. 8 —  Haller Józef, gene- 

Z listy Nr. 2 — tow. Pużak Kazimierz,  rał. Puchatka Jan, prezes centralnej komi- 
t  listy Nr. 3 —  Rudziński Eustachy, nau- sji chrześcijańskich związków zawodowych, 
czyd e l, b. poseł, Ćwi&kowski Aleksy, nau- 1 W okręgu tym uprawnionych do głosowania

POSŁOW IE „CHJENY".
Czytamy w „Rzeczypospolitej":
Na 132 posłów do pierwszego Sejmu, 

należących do trzech grup Chrześcijańskie­
go Związku Jedności Narodowej ubiegało 
się ponownie i otrzymało mandat poselski i 
45.

Inni posłowie obecni Chrz. Zw. Jecla. 
Nar. w  liczbie 123 wybrani są po raz pierw­
szy.
UDZIAŁ UKRAIŃCÓW GALICYJSKICH W WY­

BORACH DO SEJMU.
Z pogranicza nad Zbruczem donoszą, ze udział 

ludności ruskiej w głosowaniu do Sejmu w powia­
tach pogranicznych był bardzo liczny. Wiele gło­
sów ruskich padło na listy polskie, zwłaszcza na 
nr. 1. Lista ruska otrzymała również znaczną licz- 
bę głosów szczególniej w powiecie Zaleszczyki. W 
okręgu obejmującym wspomniany powiat zostania 
prawdopodobnie przeprowadzony 1 poseł |  listy 
ruskiej wbrew dotychczasowym doniesieniom pra­
sy. (A. W.).

ZRYWANIE PLAKATÓW.
Administrator bazaru przy ulicy Nowy Świat 

Nr. 64 p. Hunwałd Wincenty, w towarzystwie wła­
ściciela bazaru, Strumiłly, gorliwie zajął się zrywa­
niem plakatów przedwyborczych P. P. S. z murów 
bazaru, pozostawiając plakaty ósemki Zauważył 
to ob. Eugpnjusz Adamski (Nowy Świat 46), który 
zażądał spisania protokułu, co też przy pomocy po­
sterunkowego Nr. 1071 uskuteczniono. Świadkiem 
zajścia był dozorca bazaru, Pietrzak.

AGITACJA ZA „8“ w BIURACH DYREKCJI 
KOLEJOWEJ RADOMSKIEJ.

W dn. 10 listopbda, będąc w budynku Dyrek­
cji Kolęd Państwowych w Radomiu, zauważyłem 
gorączkową agitację za 8-ką,

W biurach znajdowały się plakaty ósemki i 
jakiś kolejarz rozdawał odezwy ósemki. Zapytany 
przeżeranie, kto mu pozwolił agitować w budynku 
i biurach Dyrekcji, odpowiedział najspokojniej. że._ 
p. Prezes Dyrekcji dał taki rozkaz.

Zwracamy uwagę p. ministrowi kolei na to wy­
kraczanie przeciwko prawu.

KŁÓTNIE W RODZINIE.
Ksiądz poseł Lutosławski bawił jakiś czas t»  

agitacji w Tarnowie. Jak ks. poseł agitował ta. 
„katolicką” ósemką ocenić możemy z poniższego 
oświadczenia tarnowskich księży, umieszczonego w 
.Ludzie Katolickim .

Zebrani księżą w Tarnowie z miasta i powiatu 
tarnowskiego w dniu 20 października 19922 r. na 
posiedzeniu „Unitas" w odpowiedzi na list otwar­
ty k». Lutosławskiego do duchowieństwa djecezji 
tarnowskiej z dnia 10 października b. r„ w którym 
to liście są rdetylko bezpodstawne ataki na Stron­
nictwo katolicko - ludowe, zasłużone w naszej dje­
cezji, ale także i  na władze djecezjalne, którege

i f
według niezgodnego z prawdą twierdzenia 
tosławskiego miały zakazać poufnym okólnik* 
duchowieństwu diecezjalnemu brania udziału w f* 
cy narodowej, jak i wobec nieuzasadnionych 
(fów ks. posła na zebraniu, urządzonemu dla ^  
kich w dniu 10 października r. 6. w Tamowi* ^  
Stronnictwo katolicko - ludowe, protestują P1̂ ^ .  
takiemu postępowaniu ks. posła i proszą go, by 
ckowieóstwo tarnowskie wypuścił ze swojej op 

W Tarnowie dn. 20 października 1922.
Za Zarząd powiatowy ,Unita,*"

Prezes: Ks. dr. Andrzej M<>c^  
Sekretarz: Ks. Ludwik P end ud1

JAK AGITUJE „CHJENA”.
Przytaczamy z „Ludu Katolickiego” 

Werzyński pisze o sposobach agitacji „Chjeny -
„A jednym z tych sposobów agitacji jest

leupstwo. I tak powiatowi pilz&eńskienra w 
osobie ofiarowała endecja 10—15 miljonów/1*» ^  
panję przedwyborczą, drugie miejsce w tarno^.^, 
okręgu (aa pierwszerń miał być wtedy Grabsk’ ^  
nisław), a nadto drugie miejsce w brzeżań* ^  
względnie w Złoczowskim, bym miał zupełną 
ność uzyskania mandatu, czterech ludzi do •* 
ty*', interwencję u ks. biskupa Walęgi i t  ^  
ceną przemianowania praży politycznej i ert 
zacyjn tj w pilzneńskiem z 12 na 8.

(Świadek: M. Berkowski, sekretarz Zarz. r 
którego pośrednictwa ożyto).

Kiedy zwracałem posłowi ks. L utosław scy, 
uwagę w dniu 10 października, że drogą prr>e ^
< 1h? P» !>i  *____________ f _ • . ^  Ł*twa N. D. iść nie powinna, ks. L. nie chci3̂ ^ ^

wprost zaprzeczyć, lecz usiłował tylko pr 
mnie, że to nie jest przekupstwo”.

CHJENA KRADNIE GŁOSY R O B O T N I^
Niesłychane pogwałcenie ordynacji u ry b o rc l

Podajem y według ..Wyzwolenia Spoloc2- ^
Z Rybarzowir donoszą nam o niesłychane*1’ 

gwałceniu ordynacji przez Dobijaków. fp d
row ano przed urną teror i odpędzano wszT* 
niepożądanych, idących 5-go do urny. Na stal j zj- 
dobno leżały ósemki, które wpychano przy* * ^  
cym. Z mężami zaufania też zaszła histori8 ^  
fcliwa, którą stopniowo wyświetlamy. A oo »** _ ję­
to w Rybarzowicach, tej stolicy Dobiii, po llrf (iry<r 
niu aktu wyborczego — wprost trudno sob* 
brazić— j. fŃ1

Rezultat łatwy do przewidzenia — ós*11*  
dwójek 8 (III). Z góry jest jasne, że tak* „pc! 
jest — przy normalnych werumkacb — * 
niemożliwy. Szwindel oczywisty .

Wnieśliśmy już skargę do czynnikó** ‘
| stracyjnych. Następnie tę sprawę pr-*** * ^  Sel

komisji okręgowej. Wreszcie poruszvU'T 1 
mie i ewe-nt. zaiądazny unieważnienia 
kich „wyborów" Dobijowych.

Ładnie by wyglądały wybory po1* ^  
wszędzie urzędowały takie dobif’80 '̂** „ 
Brocz ze złodziejami głosów robetwczyc^
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JAJ  O c i ę ż a l i  l u d o w c y  p i a s t o w c y .
Totnidka’' donosi: 

y-ęł^ "  iśle , na M alince" przychodzili w yborcy i 
do glosowania — pijani! Pewien wy- 

*»0n ^^yszad ł taki pijany, 2e żandarm  był zaau- 
rMsit VVTpr(>'v,'adzić go z lokalu i zapisać sobie nu- 

^ P ii.k a , Mą* zaufania ludowców, wie coś o 
bardzo gorliwie potem „łagodził" żaudar-

St ■y, j  V;ierdzotio, że agitatorzy ludowców jeszcze 
fjj- *Cd 'vyborów łazili po domach i namawiali gó- 
r 1 * P ła sz c z a  kobiety do glosowania na jedyn- 

okfk je  wódką. N iejaki Szalbot 
tjy .*** Ł wielką flachą gorzały Inny znów nau- 
t .l j** obiecywał kobietom obfity poczęstunek, je. 
tłj- u ° wiec będzie wybrany. Na poparcie tych 
ej) ”lc Raczka „od Maocni" ,z M alinki głośno sięwali}(t)1j - że na „poczęstną"/ dla wyborców dosta ł z 

r*W j kasy ludowców znaczną sumę.

<h

ROZM AITOŚCI WYBORCZE.
Jaka  różnica?

Powiedz mi, jaka zachodzi różnica pomię-
a sukcesem osiągniętym przez komuni- 

Pr iy wyborach do Sejmu.
• (po długim namyśle) — Nie wiem. 

t4ji ’ — Chemiczna form uła wody jest H 30 (czy- 
tub, asz dwa o), o sukces komunistów da się sfor- 

° 'v®ć: O, aż  dwa!

Jeśli
Zadanie arytm etyczne. 

ą; - - i  po w ybraniu w W arszawie siedm iu Cilic­
i a  'v słonina w ciągu tygodnia podrożała o  200 
Dy ®a funcie, to  ileby dzisiaj kosztował funt słoni- 
Ho'j.^yby Chjena zdobyła wszystkie 14 m andatów

ty socjalistów, zmierzające do kontroli nad 
kupcami, handlarzami, obszarnikami, boga­
te m chłopstwem i bankierami. Tacy oni są, 
byli i będą. Tylko brak uświadomienia w y­
borców i ciemnota mas sprawiła, że tylu  
endeków w eszło do Sejmu.

Dzisiaj jeszcze oni nie są tak otwarci, 
bo dzisiaj jetzeze pragną od was manda­
tów do Senatu. Mimp szalonej demagogji 
i krętactwa podczas wyborów do Sejmu  
przecież nie udało im się oszukać większo­
ści pracującej i dlatego w Sejmie nie będą 
mieli większości (chyba żeby z nimi poszli 
bogaci chłopi z W itosem), więc chcą mieć 
Senat w swoich rękach, by przeszkadzać 
uchwałom Sejmu. Jeśliby zdobyli  ̂więk­
szość mandatpw do Senatu, to spodziewają 
Sę, że wybiorą po swej myśli prezydenta a 
zwolna i rząd jakoś spitraszą.

Dlatego wszyscy, którzy mają prawo 
głosu do Senatu, niech śpieszą złożyć do 
urny pepesowskie 2. Tylko 2 walczy sku­
tecznie z pękatą kupczychą ósemką.

Zyslaw .

mokracji Bolesława Limanowskiego, będą 
nietylko dowodem uznania nieśmiertelnej 
tradycji demokratycznej, nietylko hołdem  
wielkiej zasłudze, lerz i ciosem zadanym  
wsteczniciwu i dowodem, że Polska nie 
jest knieją, w której tylko żerują nacjona­
listyczne hjeny!

Hieronimko.i

Bolesław Limanowski

T
luj w lu rn

iIcy?
O dkrycie w  dziedzin ie  pedagogiki.

ty ^^czycłelstw o polsliie dokonało w ostatnim  
^  °d*iu wielkiego odkrycia. Stwierdziło miano-

j  ' *e młodzież szkolna, k tóra podczas -,vyfeorów
|a°L‘W aja ósem ki, po  wyborach przynosi do domu 

*W,K.

i — Bogusław Herse...

T rzy  stopniowania.
.  , W ięc powiedz mi nareszcie, gdzie to  raar- 

Trąmpczyó*ki chce siedzieć: w Sejm ie czy 
^»cie?

.■ M arszałek chętnie zasiądzie w  Sejmie, chęt-
"  w Seoacje, ale najchętniej zw iąd łby  w  Bel­

f r z e ,

feijeton.
DO SENATU! 

j N ° i jakże? Czy spadły ceny? Czy 
i n'ejszyła się drożyzna? Głuptaski, coś- 
(j. glosowali do Sejmu na 8-kę, wszak  
je J*, Kwak (bo jest i Kwait-posłem z Ch- 
«?nY), Haller wrzeszczeli ze wszystkich ro- 

ulic wszystkich miast polskich: „dajcie 
Mandat a spadnie drożyzna a podniesie 

J„*artość pieniądza a nastąpi raj na zie- 
k  • No i jakże? Gdyk, Kwak, Haller, 
<k*Ynianka. ks. Lutosławski schowali man- 
bj do kieszeni i teraz gwiżdżą sobie na cie- 
Jj; Uaiwny głuptasku, któryś w ich przed- 

• '̂ Orcze obiecanki wierzył.
0* A nie mówiłem ci, janielciu? Teraz 
.piornicy, nalana wszy mandatów, przez 

lat będą sobie gwizdać na te żądania, 
/ Jre będziecie im stawiali. O naiwni, nai- 

ludzie. Jakże może np. ks. Lutosław- 
rj 1 bronić spraw spożywcy, skoro sam jest 
. ^arnikiem i piwowarem? Jakże ks. Pu- 
/ n'anka ma dbać o taniość produktów, 
. należv do warstwy najbogatszych ob- 
i^rników polskich? Albo jak może ks. 
j^Tnski popierać walkę ze spadkiem mar- 

skoro sam jest bankierem? Co może 
n/eć wspólnego z robotnikiem i obroną je- 
(J-. 'nteresów taki np. Korfanty, wielki ka« 

Glista górnośląski?
, 0  naiwni, naiwni* Dzisiaj, podczas 
r\> - - -  • vtorów* do Senatu, znowu zwracają się 
'vas. milionowej rzeszy, wołając: „man- 
111 mandatu!" Czyż i dzisiaj zawierzy- 

| bym wilkom w  owczej skórze?* Jak so- 
: Pościelicie, tak się wyśpicie.

Jedno przynajmniej radzę wam, moi 
“z'e. Czeka was długi okres rządów no- 
•So Sejmu i Senatu. Przez ten czas patrz- 
5 Przynajmniej m  palce swoim ośmiorni- 
l?*« słuchajcie uważnie, co bedą mówili w  
;imie i Senacie, jak będą głosowali —  i 
*c’e się! Stwierdzicie z nieomylną pew- 
^c’a, że 8-ka w niczem słowa nie dotrzy- 

że z zimną, cyniczną szczerością zacz- 
5 natychmiast zwalczać wszelkie projek­

To, co obserwujemy w  Polsce w  za­
kresie walki proletarjabu z pasorzytniczą 
burżuazją, odbywa się wszędzie. Kapitał i 
Praca ścierają się z sobą na obu półkulach 
świata. I baczny spostrzegacz z łatwo­
ścią dojrzy, jak w poszczególnych wypad­
kach kapitalistyczna burżuazja w rozmai­
tych krajach posługuje się temu samemi 
sposobami zwalczania klasy pracującej. 
Różnica jednak zachodzi nietyle w sposo­
bach, itle w  manierze, która znów jest uza­
leżniona od stopnia umysłowego wyrobie­
nia reakcji społecznej i ogólnego poziomu 
kulturalnego ludności. I tak —  w  obronie 
utrzymania starego porządku rzeczy, tak 
wygodnego dla wyzyskiwaczy —  kapitali­
ści w szę lz ie  posługują się klerem, tylko, 
że gdy np. we Francji ma la walka cha­
rakter więcej subtelny —  w  Polsce ma cha­
rakter- więcej barbarzyński. Ks. Lutosław­
ski w  parlamencie francuskim, do którego 
zresztą nigdy by nie mógł być wybranym —  
wywołałby swomi wystąpieniami śmiech 
bomervczrry, nawet wśród reakcji francus­
kiej, gdy tymczasem w Polsce jest cm je­
dnym z heroldów chjeny społecznej. W  tej 
samej Francji jest też niemożliwy typ ks. 
Adamskiego, występującego w obrotne sza- 
chrejskich interesów fabrykantów tabacz- 
nych, łub postać ciemnego, zacofanego ra­
bina Perlmuttera, w takich interesach nio­
sącego sukurs ks. Adamskiemu.

W e Francji, w* Anglji i w  innych cywi­
lizowanych krajnfch kapitalizm posługuje 
się nie mniej nikczemnemi środkami, tylko 
dyskretniejszemu mniej chamekiemi,^ niż u

W  państwach, w których istnieje kul­
tura demokratyczna —  są pewne, niemożli­
wości, które u nas jednak w y d a j ą  się, nie­
stety. możłiwemi. Kto był załfranicą i był 
świadkiem wyborów do Izb Prawodaw­
czych, ten niddzie i nigdy nie mógł do- 
strzedz w  tej formie, co u nas, rozpadania 
wyborczego ze stronV reakcji. Takiego lek­
ceważenia -wyborców, takiego^ wulgarnego 
do nich orzemawi?n|||, takiej ordynarnej 
łebuzerki w zg 1 c d er ™ przerrwn ik ów —  Ja­
kich dzikich wybryków niema na Zacho­
dzie, a w Polsce zaszczepione są przez 
\ch-je-nę‘‘.

8   to ’ już svmbol, 8-ka —  to tepy
nacionalizm, to klervkalny antysemityzm, 
p ob'-zm v z wysługiwaniem sie kanitnł^wi 
żydc-,rskiemu, 8-ka —  to zabiianie kultu- 
rv, 8-ka — to drożyzna to wailka o intere- 

Ików. to P'dska taTgowiczań- 
ska. Polska, ciemnogrodrka, to zamęt we­
wnętrzny. a łyimpromitarja na zewnątrz to 
ciemna otchłań, w której nerve życie Pol­
ski Niepodległej byłoby pogrążone, gd^by 
na jego strafv nie stał czuwa.jący socjali­
styczny proletariat.

I . Niewafoliwę nrzv tvch wyborach Po­
wodzenie P. P. 8., pomimo całei nw-biny 
cbieńskiei świ*d^7v u n w  i przed demo­
kracja niekapitalistocęna Furopv. że  ̂ n>e 
wsrv stko u nas tonie w kał”żv resłcHi W  
dz:siei'S7''eh wybojach do Senatu. <tłosy, 
które padną na czcigodnego weterana de­

Na pękatej ósemkowej liście znaj­
dują się współzawodnicy Bolesław*a Lima­
nowskiego. Jednym z  tych współzawodni­
ków jest kupiec „narodowy", dygnitarz 
„Rozwoju", p. Bogusław Herse.

P. Herse jest właścicielem wielkiego 
sklepu sukien damskich, "konfekcji dam­
skiej w Warszawie. Obraca miljardami, 
wywozi z  kraju mil jardy za zbytkowne ma­
ter je, jest popularny w tym świecie jedwa­
bnych pończoszek, koronek, kapejfuszv, ba­
lowych sukien. Nic dziwnego, że p. Herse 
jest endekiem. Jego ojciec jeszcze źle 
mówił po polsku —  ale powodzenie naro­
dowego handlu konfekcją damską uczyniło 
go gorącym endekiem. Cóż dziwnego, że 
jego cóyka, panna Wanda Herse obok pani 
Arctowej — jest doboszem „Rozwoju", je­
go handlowej i agitacyjnej działalności, f

Pan Herse jest człowiekiem wielce bo­
gatym, nie fezczcdzi miljonów na cele wy­
borcze. Zupełnie, jak jego koledzy klaso­
wi, równie, jak on rdzenni Polacy.

Pan Herse jest współzawodnikiem Bo­
lesława Limanowskiego. Tow. Limanowski 
nie mieszka w  pałacu przy ul. Marszał­
kowskiej, nie jeździ automobilem. Jeździ 
trzecią klasą, mieszka w jednym pokoju.
I nie posiada zgoła — kasy ogniotrwałej. 
I nie miljardy pracują na kandydaturę Li­
manowskiego, jeno jedna wielka pani, —  
jedyna, której nie zna p. Bogusław Herse: 
IDEA, wielka Idea wyzwolenia ludzkości, 
wielkie słońce przeobrażeń społecznych, 
wielka zasługa historyczna, całe życie po­
święcone walce o niepodległość narodową, 
o wyzwolenie mas ludowych, o  oświatę i 
kulturę.

P. Herse i v'alka o Niepodległość!
P. Herse i ideał* Ludzkości!
P Herse i-wyzwolenie Pracy!
Wyborcy m. W arszawy, ci, którzy na­

prawdę w  Polskę wierzyli i wierzą w  jef 
przyszłość, wyborcy, którym na sercu leżą  
interesy moralne i materjałne wszystkich  
pracowników, wvhorcy którym na sercu 
leży dobro narodu, nie zaś interes Kapita­
łu —  ci wszyscy a ich imię może być le­
gion —  powiedzą dziś: wybierzemy męża
bez skazv, wielkiego pisarza, myśliciela, 
weterana demokracji, tow. Bolesława Li­
manowskiego!

( S l e n i m a
Jutro, t. j. dn. 13 listopada o godz. 8-ej 

wieczorem w Związku Zawodowym Pra­
cowników Handlowych odbędzie się nad­
zwyczajne ogólne zebranie, które zdecydu­
je o ideologji naszego ruebu pracowniczego. 
Na porządku dziennym znajduje się statut, 
proponowany przez obecny zarząd, oraz 
wniosek nieufności dla zarządu, złożony 
przez grupę członków.

Autcrowie wniosku nieufności twier­
dzą, że stają jedynie w obronie pokrzyw­
dzonej rzekomo praoowmczki, która nie­
słusznie, ich zdaniem, została wydalona. Za­
pominają, że Zarząd .miał bezsprzeczne pra­
wo wydalenia nieodpowiedniego pracowni­
ka. Obrona winna raczej walczyć o wyso­
kość odszkodowania. A le tu o co innego i-
dzie. O obalenie nienawistnego pp. pryncy- 
pałom zarządu. Zarząd obecny wykreślił z 
listy członków, zgodnie zresztą z kilkakrot- 
nemi uchwałami poprzednich ogólnych ze­
brań, panów t. zw dożywotnich, przeważnie 
właścicieli wielkich firm, nie mających nic 
do powiedzenia w ruchu pracowniczym. Za­
rząd obecny opracował nowy statut wyraź­
nie zmieniający fizjognomję dotychczaso­
wego stowarzyszenia na Związek zawodo­
wy, który na pierwszym planie stawia po­
prawę bytu pracowniczego. Zarząd obecny 
prowadzi walkę ekonomiczną i ogłosił rów­
nież zgodnie z uchwałą ogólnego zebrania, 
niegłosowanie na te listy wyborcze do Sej­
mu i Senatu, na którvch znajdują się przed­
stawiciele kupiec twa. W szystko to nie po­
doba się związkowi kupców i przemysłow­
ców. Oni by pragnęli rządzić w  związku 
pracowniczym. A  pomagają im różne nie­
zaspokojone ambicje, Czyniące ze swoich 
małostkowych uraz sprawę społeczną.

I tak nowstała koalicja dziwnego nabo­
żeństwa. Grupa ta zapoznaje skromną za­
sługę zarządu na polu szkolnictwa zawodo­
wego przez prowadzenie kursów handlo­
wych i te zasługę, jaką st*nowi odnowienie 
gmachu tego gmachu, który wedle insynua­
cji panów prvncypałów Zarząd miał już 
sprzedać Żydom.

W łaściw e oświetlenie sprawy p«nów 
kupców pojawiło się we wczorajszym ran­
nym „Kurierze W arszawskim”. Płaczą  
tam oni krokodvlemi łzami nad „zaprzepa­
szczeniem" placówki, która przestała słu­
żyć interesom kapitału. Oczywiście bowiem  
interes pgna Hersego jest interesem... naro­
dowym... • *

Niepodoba się „Kurjerowi", że w

związku pracowniczym kupcy i przemy­
słowcy nie rządzą. A le czy w  związku kup­
ców na Szkolnej mają głos pracownicy? 
Nie. I to jest w  porządku. A le gdy pracow­
nicy pragną sami bez pryncypałów radzić 
nad swemi sprawami, to wówczas nazywa 
się to anarchją, bolszewizmem i an tyra ro­
dową działalnością. Hola panowie kupcy i 
przemysłowcy* My wiemy dobrze, że nie 
spra\va rzekomo pokrzywdzonej pracow- 
ruiczki, nie drobne ambicje osobiste, ale ta 
odwieczna walka o własną egzystencję pra­
cownika umysłowego je®t kamieniem śmier­
telnej obrazy i rzeczywistym motywem o- 
fensywy, jaką na terenie Związku handlow­
ców przez swych mężów zaufania wypowie­
dzieli pryncypaIowie. A le wara Wam powo­
ływać się na uczucia narodowe. A le wara 
Wam 2 awcześnie mówić o zwycięstwie. Bo 
dziwnem by się zdało, gdyby najbardziej 
upośledzeni pracownicy handlowi, biurom i 
przemysłowi nie mający jeszoze silnej orga­
nizacji zawodowej pozwolili n^ to, by ster 
kierownictwa Związkiem przeszedł w ręce 
tvch, którzy ze Związku pracowniczego pra­
gną uczynić korporację bilard owo-sport o- 
wą, z której by kupcy i przemysłowcy byli 
zadowoleni. Dziwnem i niewytłomaczcncm  
byłoby zjawiskiem, gdvbv pracownicy han­
dlowi pozwolili na przerwanie obecnemu 
Zarządowi tvch prac i projektów, które rze­
szom pracowniczym i ich organizacji zawo­
dowej korzyści tylko przynieść mogą.

N ie rozporządzamy tyloma środkami 
co panowie kupcy i przemysłowcy. Nie mo­
żemy sobie pozwolić na drukowanie szum­
nych odezw, wygrywających zoologiczny 
antysemityzm i wzywających do przybycia! 
na zebranie, abv... nic dopuścić Żydów dd 
Związku. Nie mamy na to ani bezczelności, 
powoływania się na projekty nieistniejące, 
ani tyie pieniędzy, bo każdy z nas zarabiai 
ledwo na własną nędzną egzystencję. A le  
tą drogą wzywamy pracowników do przy­
bycia na zebranie, abyśmy ludziom wrogo 
usposobionym dla ruchu pracowniczego 
zdołali przeciwstawić swą świadomość i ła­
wą całą poparli stanowisko zarządu, który 
w tym wypadku toczy walkę tylko o to, 
co już związki inne cławno posiadają, t. j. 
a sam odzielność zawodowego ruchu pra­
cowniczego. A więc baczność pracownicy 
handlowi i biurpwi! Przybywajcie licznie 
na jutrzejsze ogólne zebranie, by bronić 
własnej placówki.

Wytnijcie i oddajcie 12-go listopada przy głosowaniu.
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Romcj na służbie cbszarnihow
Czytamy w łomżyńskiej „Wspólnej 

Pracy":
W ziemi Łomżyńskiej, gdzie nie kwit­

nie cytryna i nie dojrzewa pomarańcza, a 
rosną takie „pomidory", jak ks. Lutosław­
ski. i takie „ananasy", jak poseł Załuska, 
a przyznać trzeba, że jest to gatunek owo­
cu nie gorszy od Zamorskiego, roi się obec­
nie od kozaków, jak na Zaporożu. Oto pa­
nowie obsziarnicy; Jabłoński z Pniewa. Tre­
ner z Bożejewa. Godlewski z Wierzbowa, 
Pieńkowski z Kołomyi, Ciemniewski z Tar­
nowa, Wierzbicki z Wszerzeczy i inni, trzy­
mają w swoich majątkach kozaków.

Kolanem, opiętym w delikatne portecz- 
ki, wypychają jaśnie panowie z czworaków 
pod płot Jana, Piotra i Jakóba, żeby ich za­
stąpić Nikitą, Iwanem, „Siemionem. Zacho­
dzi pytanie dlaczego to robią? Dlatego, że 
parobek, jako wolny człowiek zorganizował 
się i powiedział: za swoją pracę wymagam 
nieco lepszych warunków bytowania niż 
ma bydle robocze. Wymagania te okazały 
się zbyt wygórowanemi dla panów dziedzi­
ców i dlatego — fora ze dwora, parobku! 
Twoje miejsce zajmie kozak, a jako nie­
wolnik z obozu internowanych nie ośmieli 
się mieć ludzkich wymagań, lecz z pokorą 
przyjmie wszelkie warunki, jakie mu łaska 
pańska wyznaczyć raczy. Z drugiej strony 
nasi panowie mają sentyment do kozaków, 
bo jak to pięknie brzmi, gdy na każde słowo 
dziedzica odpowiada kozak: tak toczno,
harin! Ta wschodnia gwara łechce uszy ja­
śnie panów, jak pieścił manifest Mikołaja 
Mikofajewicza.

W wymienionych majątkach pracuje o- 
koło 200 kozaków. Tyluż przypuszczalnie 
parobków pozbawiono pracy. — Nie będzie 
dziury w niebie — myśli dziedzic, — jeże­
li który parobek zdechnie pod płotem, a in­
ny znów zgnije w więzieniu za to, że po­
szedł złą drogą.

Tak myśli dziedzic, a co myśli społe­
czeństwo?

wzrusza, ale rzecz cietrawa, ie  obszarnicy cftcą o- 
bedrzeć swych krewniaków, do niedaw na towarzy* 
*zów broni w  walce z robotnikiem rolnym.

2) Przedstaw iciele inteligencji zawodowej, k tó­
rzy pozbawieni em erytur lokow ali w  tych listach 
ciężkie oszczędności całego życia.

3) Różni ludzie, którzy mieli oszczędności, wdo­
wy i t. d.

4) W ielkie instytucje dobroczynności i  ośw ia­
towe m ają w ielkie zapisy w listach Tow. Kred. 
Ziemskiego i  ten  .świetny interes" obszarników 
zniszczyłby te instytucje.

Teraz widzimy, kogo chcą obedrzeć obszarn i­
cy, rozum ie się z hasłem : Bćg i ojczyzna! K iedy 
nasi czytelnicy spotkają się z wymysłami obszarn i­
ków na  robtnika rolnego, lub k iedy słyszą jak ob­
szarnicy uw ażają tow. Kwapińskiego za antychrysta 
w  swej w łasnej osobie, to  niech przypom ną sobie 
uczciwość tych ludzi, k tó rzy  za pożyczone z ło ­
tem 3600 rub ii chcą zapłacić aż 1 rubla.

iilo dzisiaj karzfsła 
z przytułków noslsgowjcb

Jak obszarnicy 
spłacają długi

Otrzym ujem y następujący kom unikat;
Na 9 listopada r. b. naznaczono przez P , K. K. 

P. w  drugim ostatecznym term inie zebraerie w łaści­
cieli Listów Zastawnych T. K. Z. Zebrani rep re ­
zentujący 148 gtosów dow iedzieli się, ie  z rozpo­
rządzenia w ładz T. K. Z, zebranie ponownie odro­
czono na dzień 23 listopada r. b. Zważywszy, że w 
Listach Zastawnych Towarzystw a Kredytowego 
Ziemskiego lokoWaly swe oszczędności szerokie 
koła i w śród nifh inteligencja zawodowa jako jedy­
ne zabezpieczenie starości oraz że w tych listach 
lokowano pow ażną część zapisów dobroczynnych, 
stypendialnych i społecznych, zebrani postanowili 
zorganizować ssę i podjąć starania , ażeby posiada­
cze listów nie otrzym ał: obecnych 216 m arek pol­
skie za 100 ra. złotem. 1

W  tym celu w ybrano kom itet sk ładający  się z 
7 osób, a mianowicie: pp. Józef Domagalski (prze­
wodniczący) W alenty Iwiński (sekretarz) — W a­
cław  Kosowski, M ichał Omióski, A ntoni Sujkowski, 
Arsen Zmidzióski, oraz z m. Łodzi p. H erm an W cr-

ZaintereJsowani, którzy me byli na zebraniu  
dr.. 9 b. m.. mogą się zw racać telefonicznie 276-57 
(p. Domagalski) lub 27-44 (p. Iwiński) w  godzinach 
biurowych.

W  tej sprawie pisze nam  jedna z czytelniczek:
Kom unikat grona kapitalistów  może wywołać 

wzruszenie ram ionam i nas'zych czytelników: „bur­
żuje d rą  się m iędzy sobą", ale rzecz ta  wymaga 
objaśnienia. N a hypotekach b. K rólestw a w kw iet. 
a iu  1920 r. było długów  na wielkiej w łasności 230 
snUjoaów rubli a  z resztą  sum hypotecznyoh 370 
mil. rb. (złotem!!). Otóż ówczesny m inister skar­
bu W. G rabski p rzeprow adził ustawę 29 kw, 1920 
roku, aby rubel rachow ano po 2 mk. 16 fen. Teraz 
mamy fakt, że obszarnicy chcą spłacić swe długi 
w ten  w łaśnie sposób, co przy  dzisiejszej w artości 
m arki wynosiłoby, że obszarnik za 3600 rb. złotem 
pożyczonych przed wojną teraz chce zapłacić jed ­
nego rubla. Kogo chcą tak  obedrzeć? Są to  czte­
ry grupy posiadaczy listów zastawnych;

1) Byli ohszarnicT dla wygody sprzedali zie- 
mię i nieraz duży m ajątek umieścili w listach za­
stawnych. Los tych „biedaków" nas bardzo mało

W spółpracow nik „Rzeczypospolitej" zrobił wy­
w iad z p. Koralewskim, naczelnikiem  w ydziału do­
broczynności m agistratu  m. W arszaw y w spraw ach 
przytułków  noclegowych. K tóż korzysta dzisiaj z 
łych przytułków ? Czy bezdomni? Nie, P. K ora­
lewski ośw iadczył w yraźnie, że z przytułków  nocle­
gowych nie ko rzysta ją  dziś bezdomni, ale „inni lu ­
dzie . P . K. wręcz oznajm ił, że z przytułkSw  tych 
korzystają  „młode kobiety" i m łodzi mężczyźni, co 
jest w niezgodzie z in tencją  i  wolą fundatora. A  
cóż się z bezdomnymi robi? D yskretnie zam ilcza 
się. że są przepędzani. A  któż to  są „inni ludzie"? 
P raw da w hotelu europejskim  i Bristolu zawsze 
brak  miejsc. A  przecież, w racając n iekiedy z K ry­
nicy, z Sobót, z jakiegoś badu niemieckiego, z  P a ­
ryża it. p, do swojej posiadłości w iejskiej, trzeba 
się czasam i w W arszawie zatrzym ać na dzień, dw a. 
Do przytułku noclegowego przyjedź aj ą niekiedy sa ­
mochodam i jaśnie panie dziedziczki w  szeleszczą­
cych sukniach ze swemi sakwojażam i, walizkami, 
lub jaśnie panowie dziedzice jadący na Rarierę, 
w racający  z jakiegoś badu na wieś do dom u i t. p. 
Zawsze m ożna tu jakoś przenocować, zobaczyć się 
z kimś. A by było względnie czysto i zacisznie, to 
może być to  naw et i trochę zabawne.

Zebrało się k ilku  dziedziców. Śmieją się i  sy­
p ią  się dowcipy a  oonto takiego noclegu. W onny 
dym cygar rozchodzi się po przy tu łku  noclegowym. 
To znów jedna drugich częstu ją swemi zapasam i. 
N a stole, nakrytym  białym  obrusem, znalazł się 
bażant, pieczone kurczęta, pasztet ze zwierzyny, 
szynka z dzika i t. d . Rozmownie i gwamot Cza­
tam i przepiją do siebie Śliwowicą i popijają i  ma­
łych szklaneczek praw dziw e „bordeaux". Oto, że­
brak i bezdomny zaszedł pod same drzwi p rzy tu ł­
ku, uchylił ich , trochę i spojrzał w otwór nieufnie 
, podełba", może go dziś wpuszczą na noc. Z aj­
rza ł do przytułku i nasłuchuje. Chwyta nozdrza­
mi zapach przekładane* z konfituram i. Ktoś się 
śm ieje basem. W śród zebranych gości znajduje 
się dawny jego dziedzic, jaśnie pan. u  którego był 
dawniej w łodarzem , a  gdy się zestarzał, to  dziedzic 
pow iedział adm inistratorow i; „wypędzić" i w ypę­
dzili go i poszedł na żebry.

Ale już idzie służący, aby go wyrzucić. On się 
nie da: w pił paznokcie w futryny drzwi, rozk ra­
czył się, podsadził podparł i praw ie bodzie głową 
o ścianę, nie da się. M ocują się, ale żebrak nie 
chce ustąpić. Aż dopiero pokojowa przytułku pod­
biegła do bezdomnego i uderzyła go w rękę, ta k  ie  
żebrak zachw iał się i s trac ił równowagę. Zaczęto 
go odpychać. „Ty dziadygo. Gdybyś me był taki 
nachalny, to  wpuściłabym cię, a  żeś tak i natręt, to 
se idź na zbity  łeb”. I cztery  pary  rąk  pchnęły 
bezdomnego żebraka. Jeszcze poczuł, lekkie pchnię­
cie w  plecy, ale to  tylko k toś rzucił za nim zgniłem 
jabłkiem , k tóre  przyw arło do jego łachm anów  dziu ­
rawych.

Któżby to pomyślał, że żebrak będzie m usiał 
stoczyć w alkę ze sWym dawnym dziedzicem o przy­
tu łek  noclegowy d że w tej walce zwycięży jaśnie 
pan- A . P.

Czasopisma nadesłane,
„Z iem ia41. W  ubogiej naszej lite ra tu rze  k ra jo ­

znawcze, ,,Ziemia", organ Polskiego T-wa Krajo. 
ztoawczego, ważna wypełnia lukę. Jako jedytae pis. 
mo polskie, ,poświęcone tej idoi, gromadzi ono ma- 
terjuly wysoce fachowych sT naukowych, kronikę 
ruchu krajoznawczego. Dowodem tego są doekowaJe 
opracowane aumerp monografkane, jak Wileński, 
Ślą k*. Bydgoski i inne. Część ilustracyjna odpowia­
da przedwojennym tradycjom „Ziemi",

ewnąfrzne wstrząsy Jtkmiet
W stosunkach wewnętrznych Rzeszy 

niemieckiej, po za ciągłym stanem przesi­
lenia gabinetowego w Berlinie^ po za co­
dziennymi kłopotami walutowymi, wyra­
zem których jest gwałtowne wahanie się 
kursu dolara na giełdzie berlińskiej, zaszły 
w dniach ostatnich dwa wypadki, politycz­
nie namienne i -wysoce ciekawe. Mamy tu­
taj na myśli wynik wyborów do Sejmu sas­
kiego oraz zmianę rządu w Bawarji, a w 
związku z nią wzrost przygotowań reakcji 
wszeehniemieckiej do czynnej akcji prze­
ciwko Republice.

Saksonja, ki a j o wysoko rozwiniętym 
przemyśle, licznej bardzo z tego względu 
klasie robotniczej, zdawna była jednym z 
głównych ośrodków socjalistycznego ruchu 
robotniczego w Niemczech. Z tego też po­
wodu zwana była popularnie, przed wojną 
„czerwonem królestwem"; wszystkie bo­
wiem mandaty parlamentarne (za w yjąt­
kiem jednego) saskie tworzyły, w ostatnich 
dziesięciu latach cesarstwa niemieckie, 
trwały stan posiadania stronnictwa socjali­
stycznego, Nic tedy dziwnego, że po rewo­
lucji listopadowej 1918, po zdetronizowa­
niu panującego w Saksonji domu Wettinów, 
do pierwszego sejmu saskiego, obranego na 
podstawie wyborów powszechnych, stronni­
ctwa socjalistyczne zdobyły 57 miejsc po­
selskich, zjednoczone zaś mieszczaństwo 
saskie zaledwie 39 mandatów. Rządy w tym 
kraju związkowym sprawować poczęła par- 
tja socjalistyczna. Podczas następnych wy­
borów sejmowych, w połowie listopada 
1923 roku, stosunki ułożyły się dla stron­
nictw robotniczych gorzej. Albowiem by­
ło to już po zjeździe w Halle, po rozłamie 
w łonie Niezależnej Socjalnej Demokracji, 
po utworzeniu niemieckiej ekspozytury mo­
skiewskiej Międzynarodówki, to jest Partji 
Komunistycznej. Komuniści sascy zwal­
czali, jak zresztą wszędzie, nie stronnictwa 
burżuazyjne, ale głównie partje socjalisty­
czne. To też liczba mandatów socjalisty­
cznych, przy drugich wyborach sejmowych 
zmniejszyła się do 40, sami zaś komuniści 
zdobyli zaledwie 9 mandatów. Jednakże 
rozbicie ruchu robotniczego oraz demago­
giczna agitacja komunistów przyczyniły się 
do wzrostu liczby głosów i miejsc posel­
skich mieszczańskich; w sejmie saskim 
większość robotnicza (łącznie z komunista- 
nu) wynosiła dwa zaledwie głosy: 49 wobec 
4 1 narodowców, ludowców i demokratów 
niemieckich. I ten sejm wyłonił z siebie 
Rząd socjalistyczny, złożony z mężów zau­
fania obu stronnictw socjalistycznych. Po­
łożenie jednak Rządu tego było trudne i 
niewygodne, albowiem musiał on korzystać 
z poparcia tak chwiejnego, nieobliczalne­
go i demagogicznego żywiołu, jakim są fo- 
muniści. Stąd też wicie poczynań i projek­
tów rządowych zostało skrzywionych, albo 
uniemożliwionych. Walka partyjna schei- 
demanowoów z niezależnymi również ujem­
nie odbijała się na całej akcji rządowej.

Momentem przełomowym w stosun­
kach saskich był o zjednoczenie obu zwal­
czających sie dotąd pm-tji socjalistycznych, 
dokonane niedawno. Stronnictwa burżua­
zyjne saskie liczyły na to, że spora część 
niezawisłych nie usłucha wezwania zjazdu 
w Gera, nie przeprowadzi zjednoczenia, i e .

aknowy rozłam osłabi siły i wpływy socj 
j stów, że zatem pora zmierzyć się ze 

nictwem robotniczem na terenie głosowy 
! nia, a nuż uda się uzyskać w ię k s z o ś ć , c3y 

ciażby słabą, dla stronnictw mieszc^jj 
I skich. Tak samo mniej więcej rozum^wj 
i i komuniści, sądząc, że w okresie depr'”ó 
j gospodarczej, wzrastającej gwałto^yj 

drożyzny i t. p., uda im się zdobyć
mandatów sejmowych. Istotnie, konto11
poparli wniosek narodowców i t. z'W>
dowców saskich, rozwiązujący Sejm i 
pisujący nowe wybory. J3

Nowe wybory odbyły sie w ubiegł?11! 
dzielę, d. 5 b. m. i skończyły się zupełną ę „ 
ską stronnictw mieszczańskich. MianoW1̂  
wszystkie partje burżuazyjne otrzyto3*,■ 
1.214 tys, głosów i zdobyły 45 mandatów.3 
tomiast socjaliści i komuniści-M.323 g i 03 { 
i 51 mandatów. Stronnictwo socjalisty*2̂  
zdobyło przvtem 1 nowy mandat i posi? j 
obecnie 41 mandatów, komuniści równik 

i Ze stronnictw mieszczańskich tylko de1? j 
; kraei zdobyli 1 nowy mandat (obecni*
; mandatów), inne partje bądź utrzyto3

swój stan posiadania, bądź utraciły to3*
j daty.
f . Wynik wyborów saskich wyjaśnił 

cznie położenie wewnętrrno-polityczne 
sonji. Mianowicie, stronnictwo socjalisty?* 
ne będzie szukać, niewątpliwie, porozto?1 
nia.z demokratami, z którymi posiada 
szośćw Sejmie; wróci ono zatem, najpT® t 
dooodobniej, do svstemu koalicji z r. $  
kiedy rządy w Saksonji sprawował blok *, 
cjalistów i demokratów. Prezydencję o1**1, 
sterjum saskiego obejmie, tak sądzić mc^> 
z głosów prasy saskiej, tow. Lipiński, 
nv działacz robotniczy saski, dotychcz?3 
wy minister spraw wewnętrznych.

Zgoła odmiennie przedstawiają się st*3, 
wy bawarskie. Tutaj reakcjoniści obal1, 
przy pomocy intryg zakulisowych, sz*1. 
rządu hr. Lenchenfelda. Nie był on lnbiąpj 
przez narodowców i klerykalnych chłop?, 
bawarskich, a to dlatego, że jako da 
dyplomata, człowiek giętki, zajmował vy  
bec rządu centralnego stanowisko ugodowi 
unikał ostrych starć. Monarchiści, boga 
chłopstwo, marzące wciąż o odbudowie 
nu Wittelsbachńw, nie mogło zanonto1̂  
Lerchenfeldowi, że ustąpił w sprawne 
wy o ochronie Rzeczypospolitej, zarzuci 
mu, iż nie bronił dostatecznie ,.oraw" & , 
warji wobec Berlina. Ostatnio, do tych ** 
rzutów przybył nowy, mianowicie, że 
chenfełd nie zaprotestował, w imieniu R. 
warji, przeciwko sposobowi przedłuż®*1*j  *.f  l*  w- w *  »»  o  o o w u w  t y  i  i  < > c u  i i* *

czasu urzędowania Eberta, jako orezvde11. ~ ~p"Rzeszy, że nie poparł reakcjonistów wszff; 
niemieckich w walce o prezydenturę o 1 
miec, że dopuścił do wzmocnienia stafltńjb 
ska dzisiejszego prezydenta państwa 1,1 
miockiego. .

Następcą Lerchenfelda został przeciSj 
nej miary urzędnik v. Knilling,
którym  kierow ać beda przyw ódcy zjed?^

• •  *  -  .  . - -  " i i i !czonej reakcji bawarskiej, podług sw<>1. 
myśli i po linii swoich planów. Rządy
linga będą źródłem i powodem nowych K. 
targów z rządem Rzeszy, będa ozrsacż3 
wzmożoną walkę reakcji bawarskiej o V 
wrócenie monaTchji.

J . Most-

Zakończenie Konferencji Prapy
Dnia 3 b, m. zamknięta została w Ge­

newie 4-ta Międzynarodowa Konferencja 
Pracy, która pod przewodnictwem lorda 
Bufnhama obradowała nad sprawą ujedno­
stajnienia statystyki emigracyjnej, bezro­
bocia, nowego regulaminu konferencji, zmia­
ny statutu czyli części XIII Traktatu Wer­
salskiego. Pozatem dokonano wyborów do 
nowej Rady Administracyjnej Międzyna­
rodowego Biura Pracy.

j,
brał udział pierwszy delegat Rządu P\: 
skiego, p. F. Sokal, w Komisji emigracyi1̂ , 
współpracowali delegat rządowy p. J. j
kołowicz, delegat pracodawców prof, Sb t, 
Okolski bdelegat robotników, tow. A.

Polska delegacja, podobnie zresztą, jak 
w lalach poprzednich, choć nieliczna, umia­
ła wywalczyć sobie pierwszorzędne stano­
wisko. Polscy delegaci weszli do niemal

ler. Dyrektor J. Okołowicz zorganizuj, 
naradę wszystkich szefów urzędów eitofT 
cyjnych, którzy brali udział w Konfer*11̂  
i doprowadził do nader użytecznych rcZ 
lucji.

* * (*Silne stanowisko delegacji polslciei ^ 
jawniło się szczególnie w walce wybór**w w y  rfY
przv tworzeniu nowej Rady Adm im str? j,j 
nej Międzynarodowego Biura Pracy. P°

wszystkich komisji. W Komisji głównej I  ponownie uzyskała mandat do Rady,
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nastąpił prawie jednomyślnie, 
yz kandydatura polska otrzymała 40 gło- 

na 4 9  glosujących. _
*j> .. w grupie robotniczej udało się to w. 
Im wywalczyć mandat zastępcy de-
k**1* do Rady Administracyjnej dla posła

• puławskiego.
lec .^ ^ ^ e n c ja  po 17 dniach uchwaliła za- 
to]611-6 w sprawie statystyki emigracji, re- 
j. ,UcI® w sprawach bezrobocia i nowy re- 
^  a^dn, w którym pozostały jako języki 

wowe tylko francuski i angielski. Niem- 
^  znak protestu opuścili gremjalnie 

^ e r e n c j ę .

^blizka i zdaleka.
^ĘDZYNARODOW E b i u r o  p r a c y .

a ,  Polska znalazła się znowu w Radzie 
jTp^nistracyjnej Międzynarodowego Biu- 
j ^ ra c y . Kto zna bliżej organizację Biura 
j  °uferencji Pracy, ten wie, z jakim tru- 
.  ^  zdobywa się tam stanowiska dla 
pJ?s*w mniejszych. Współzawodnictwo zaś 
i jjbv mniejszych między sobą jest również 
, rdzo wielkie. To wyróżnienie Polski trze- 
p} .Opisać na dobro p. Franciszka Sokala, 
jJ.l'-dstawicieJa Rzeczypospolitej przy 
p ^dzynarodowei Organizacji Pracy od 
j..®sów waszyngtońskiej konferencji. Potra­
c i  2dobyć w łonie Organizacji Pracy itzna- 
ple dla Polski, potrafił zdobyć sympatję 
ji^dstaw icieli wielkoprzemysłowych kra- 
p I Zachodu. Jest jeszcze wielu ludzi w 

^sce, którzy uważają te  zdobycze za 
zgoła zbvtcczną. Dla tych zagadnie- 

j^a Konferencji Pracy nie istnieją wogóle. 
ł eakcja uważa je za międzynarodowe ba­
ję ^Uctwo, szkodliwe dla kapitalizmu. Dla 
^'Uunistów udział w Biurze Międzynaro- 

Pracy jest tylko objawami „zdra- 
J ' Wobec k)psv robotniczej, grą, mającą 
- celu odwracanie uwagi od bolszewickie- 

Przewrotu. Na szxrzęście klasa robotni- 
r'?,Zachodu odczuwa doskonale pożytek 
. lciatywy Wilsona, nad której wykonaniem 

od r. 1919 człowiek tej miary, umysł 
j 8° kalibru, energia tego napięcia, co tow. 
M^ouski A lbert Thomas. W  jego rękach 
ę-^gają się nici wszvstkch zagadnieó*pra- 
c ^  przestworzu świata, on troszczy się 
j.^Piekę nad robotnikiem, nad wychodźcą 

'^Walidą pracv na świecie całym. Potrafił 
się współpracownikami, i miał ty- 

(j .^czę^cia, że w Radzie znalazł kilku 
?Zle!nych ludzi, którzy jakkolwiek repre- 
j^ łu jąc  określone tylko państwowe intere- 
ą . Angielskie francuskie, włoskie i pol- 
Ą *  —- potrafili podnieść się na wyższy po- 
s,°jń zainteresowania i poparli i popierają 
.̂a‘e inicjatywy tow. Thomas'a w dziedzi- 

ick międzynarodowych zapoczątkowań. W 
ty/ liczbie polski inżynier Fr. Sokal umiał 
j ^ sunąć się na jedno z najpierwszych sta­
w i s k  w Radzie. Znając ustawodawstwo 
s, a°V nictvlko z czytania ustaw ale z ich 
| °sowania w czasach, gdy był Głównym 
„ 5 Pelc torem Pracy w Polsce, obserwując 
j aźn ie  życie społeczne świata, p. Sokail, 
. Prezentując w G e n e w  państwo polskie 
k ,Ja1 zaiąć tam stanowisko „europejczv-

• którego obdarza zaufaniem jnietlylka 
L istw o , które reprezentuje, ale i przed- 
j, a^’iciele innych państw’. Oni też w ocenie 
âs'ug p. Sokala powołali go na dalsze lata
0 Rady Administracyjnej.

^  . Wiadome, że Biuro genewskie musi 
jeszcze staczać walki homeryczne o 

tyAwo do istnienia i pracy. Kapitaliści 
jr'*vstkich krajów, zacofani przemysłowcy 
j, ańcuscv i polscy nie przestają kwestjo- 
^°Wać jego kompetencji. Rc.k cały trzeba 

stracić na walkę o prawo Biura do 
glinowania się zagadnieniem Pracy w rol- 
v'.lwie. W brew oczywistym przepisom 

rozdziału T raktatu  wersalskiego 
1 .?pdstawiciile rządu francuskiego i kapi- 

hstów francuskich, poparci przez przed- 
Ąwiciela obszarników polskich p. Pluciń- 

5 ’* £ 0  — starali się wmówić w zesz.łorocz- 
^  konferencję, że Biuro nie ma nic do ro- 

na wsi. Przegrali w Genewie, i złej 
yiąwy broniąc poparli ją przed sądem naj-
1 y^szyni w  Hadze, do którego się odwo- 
sll.

jlę, Biuro musi tracić olbrzymie zasoby e-
(j ftłji nietvlko na walkę 

* ta torami wielkiego rw
z wszechmożnymi 

torami wielkiego przemysłu francu- 
tyleSo. z przedstawicielami teger przemysłu 
h Parlamencie francuskim i we francuskiej 
3 ^ z ie  Ministrów’, ale nierównie większe za- 
i°hy energji traci na przekonywanie rządów 
parlam entów  świata o konieczności ratyfi- 
ty^ania uchwał Konferencji Pracy. Alho- 
| le«i wszędzie wpływy wielkiego Kapita­
ły' wpływy reakcji społecznej, są tak wiel- 
|.le, źe stoją na drodze ratyfikacji tych nie­
c n y c h  a kompromisowych uchwał, które 
t? Pada ją od r. 1919 na Konferencjach 
racy.

j. Parlament polski będzie miał wdzięcz- 
‘ę Przed soba zadanie. Miejmy nadzieje, że

sej¥  ii z _ mający niejaką kompetencję w dzie 
ustawodawstwa pracy stanie na czte- 

^ /o m is j i  pracy. Miejmv nadzieję, że nie 
^ ‘j zie tą osobą poseł... Gdyk. Sejm będzie 
łlę t*ł wreszcie ’•atyfikować ustawy, złożo- 
ty 'Jawnemu Sejmowi przez Rzad jeszcze 
ty ^>cu 1921 roku. Komisja Pracy scho­

dki ie głęboko w „szufladzie niepamięci".

Będą musiały być nanowo wydobyte i na- 
nowo przez Rząd złożone. Będą musiały 
być zatwierdzone w interesie stanowiska 
Rzeczypospolitej na świecie. Musimy żvć w 
bliskiej i trwałej łączności ze światem Za­
chodu. Nietylko w charakterze „ubogich 
krewnych" tego Zachodu, ale w  charakterze 
pełnoprawnych członków wielkiej organiza­
cji świata międzynarodowego Pracy i Kul­
tury!

Henrvk Bezmaski.

■ Strajk robotników 
włóknistych

W  związku z uchwałą strajkową, za­
padłą na zebraniu delegatów fabrycznych w 
Łodzi w dniu 1 0  b. m., w wielu fabrykach 
łódzkich robotnicy nie przyszli już do pracy 
na zmianę nocną z piątku na sobotę.

W  dniu wczorajszym stanęły w  Łodzi 
wszystkie fabryki.') Pozostawiono jedynie 
tymczasowo dozorców. Podobno w dniu 
wczorajszym niektórzy drobni fabrykanci 
zwrócili się do głównej komisji strajkowej 
z gotowością podpisania umowy na podsta­
wie podwyżki 60 proc. Propozycje te komi­
sja odrzuciła jako wystąpienia indywidual­
ne, w myśl bowiem uchwały zebrania dele­
gatów. umowa musi być podpisana przez 
związek przemysłowców. (A. W .). 
■“ ■ ł H w r M i i a i m i i  i i w i w i i  i i m i i w u n r a n w —

ircni&a polityczna
„CH JEN A ” A  „PIAST".

Od kilku dni, z chwilą kiedy ogłoszone 
wyniki wvi>orów wykazały, iż ani prawica 
ani lewica polska nie będą miały większo­
ści w nowym Sejmie — poczęły krążyć w 
sferach politycznych pogłoski o rokowa­
niach przedstawicieli „Chjeny" z p. W ito­
sem w sprawie możliwości utworzenia więk­
szości rządowej złożonej z „Chjeny" i 
„Piasta".

Ja k  się dowiadujemy bliższe współ­
działanie piastowców z endekami, a  nawet 
próby nawiązania porozumienia w sprawie 
utworzenia większości rządowej endecko- 
witosowej napotykają na opór znacznej czę­
ści mowowybranych posłów do Sejmu z li­
sty Nr. 1. Przeciwnikami stanowczymi po­
rozumienia z „Chjeną" są po. Jan  Dąbski, 
sekretarz stronnictwa p. Zygmunt Rusinek, 
posłowie z Małopolski W schodniej: inź. Pa­
włowski, Ostrowski i inni.
UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWEJ WY- 

STAWIE PRASY.
Dnia 10 b. m. odbyło się w Biur z* Prasy i Prq- 

pagamdy M. S. Z. zebranie przedstawicieli organi­
zacji dSieniltarskich i instytucji prasowych, w 
sprawie udziału Polski w wystawie międzynarodo­
wej prasy w Pracize Czeskiej.

Po zreferowaniu przez red. St. Jackowskiego 
szczegółów programu wystawy działu po’skiego ze­
brami po dyskusji doszli do przekonania, ie  udział 
Polski w wystawie jest ze wszech miar pożądany.

Wybrano Komitet Wykonawczy w osobach 
przedstawiciela Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism, red. Magmiskiego, przedstawiciela Syn­
dykatu Dziennikarzy, red. Markowskiego, przed­
stawiciela Tow. Dziennikarzy i Literatów Polskich, 
red. Cbeysowskiego, przedstawiciela Związku P ra­
sy Prowincjonalnej red. Siecińskiego, oraz przed­
stawicieli MiTOsterjum Spraw Zagranicznych.

Pr zewodniczącym Komitetu został wybrany red. 
Stanisław Jarkowski. Następne zebranie odbędzie 
się dnia 18-go b. m. (A. W.).

UKŁADY HANDLOWE.
11-gc b. m. odbyło się posiedzenie nieoficjalne 

w sprawie omówienia niektórych punktów przy­
szłego japońsko - polskiego traktatu handlowego. 
Jak wiadomo pełnomocnicy rządu japońskiego 
zwrócili się po nową instrukcję do Tokio, które do­
tychczas jeszcze nie nadeszły. Ten traktat han­
dlowy nie będzie się różnił od zawartych dotych­
czas przez Polskę układów handlowych i opierać 
się będzie na zasadzie jaknajwiększego uprzywile­
jowania.

W pierwszych dniach stycznia rozpoczną się w 
Warszawie obrady w sprawie zawarcia układu han­
dlowego między Łotwa, a Polską. Obecnie przygo­
towuje się m aterjał do*powyższych obrad.

Toczące się od 10-iu dni obrady w cełu za- 
waec’a traktatu handlowego między Węgrami a Pol­
ską posunęły się o tyle naprzód, iż podpisania trak­
tatu należy oczekiwać za tydzień. (A. W.).

NOWE ORZECZENIE GEN. HA CK IN GA,
Dz onoiiki gćań&Sn ogtarsrjją nowo orzMaeuie 

w js. kom. Ligi Nar. gen. Hrsdkargsi, dotyczące ukła­
du  <w sprawie werbowania
i awalmieinia załom olkrękrcw}. (Rnąd ędańnki prae. 
sM w swoim czasie projekt tego układu rządowi 
poiftbiemu z  prośbą o jego dalsae zalatwoenie. Rząd 
poiłki doda? do lego projektu uktadu ustęp poets- 
n©wii*jący. ie  uk:a  ! wdwrdai .w żyK»e w 14 dt<i po 
jego ipod.pj.swhi i  i«  ofoowiiąciije na praariąg jedne­
go roku. <3dyiby po uiptywie jedewgo r a ta  »i» nastą­
piło mproedoie taymiesięczno .wypowdodzeinie uMa- 
<łu, prwdłdća aię on auitamatyczmfe oa rok następ­
cy. Sonat w m. Gdcaistta zaproóeetował przeciw 
dodaniiu togo ttsiępn } tapetow a} dt> ©an. Hackin­
gs o rowtaytsjnieciiei, który wydaił nost-ępująo© arz»- 
esenj®: x

1) art. 2 go i fi go konwencji a
dwita 9 lisbapada 1920 roku odnwuazą do wszyst- 
ki:dh ulr«dów? datyraąeyrti śatemsów wolnego mia­
sta Gdańska:

Z) ntylifcaci* układu zawartetjo preee Potókę.

w ftnita iśu w. b». Ofaó=tei) tśo  wyanaga zatwier- 
daetóa pnv-erz Sejm gdański;

8) rząd polski, zanim tpjwrse ukfed, delycaąey 
interesów walnego miasta Gdańska, ma praeptrcwa- 
dsjć pertrriktocje z nządem gdadakim. Gdyby po 
tyvh pe-rtrafctaojaoh <ło uk'tadiu dodano ^kieikolweik 
nowo poatanowdieiifha, lub poczy.niaeo w o:im zmiany, 
datycsąee rmtoreiów wolnego miasta Gdańska, wówt 
caas miu«zą ar ę  odbyć dałsze pertraktacje w tej spra­
wie pomiędzy raądem potókiim i  gdańsilcjrn;

4) zważywszy, że raeeaony ułńad c.kitwteny 
Bastai  piraea Polskę w  dobrej wierna, że rząd gdań­
ski m e daf żsciniego dowpdń na to, ii  klauswla do­
dam* przez Ptfekę do uikfedu bea •porozuimiienflO się 
n Gdiaństoiein, jest w  jakkolw iek sposób sjJrodliw* 
dla w. m. Gdańska, śe układ tein zawiera nasady, 
które w rasie przyjęcia ułi przez obie stromy, 
względnie w *e.z'e zaapelowania, do Rady Ligi Na­
rodów, zostaną zatwiierdzcme i  sfsażyć b?d« w  przy­
szłości iinteresoiin abu g'irtm, układ wspommaany ma 
być przyjęty przez rząd g.J .fiński, t  zaslraciiefflikm 
kroków, które może poozĄm.ić Liga Nairodów w  myśl 
*rt. 6-go, wzgJiędinie 2-go tooffliweneji % dni® 9 listo­
pada 1920 r. ,

STOCZNIA GDAŃSKA
Biuro Prasowe seuatu gdańsldego donosi: roko­

wania, prowadzone w Londynie w sprawie stoczni 
gdańekiej i głównych warsztatów kolejowych, zo­
stały zakończone w czwartek w południe. Podpi­
sany też zastał równocześnie układ w sprawie za­
łożenia tow. akc. dla prowadzenia obu wymienio­
nych przedsiębiorstw. Nowe Towarzystwo nosić bę­
dzie nazwę Międzynarodowego Towarzystwa war­
sztatów okrętowych i warsztatów kolejowych W 
Gdańsku. Siedzibą T-wa będzie Gdańsk. (PA T)/

ROZDZIAŁ MANDATÓW NA LITWIE KOWIEŃ­
SKIEJ.

8-go listopada odbyło się posiedzenie okręgo­
wej komisji wyborczej w Kownie, która większością 
9 głosów przeciwko i  przy jednym wstrzymującym 
się, rozdzieliła mandaty do sejimu interpretując lo­
gicznie 76 art. ordynacji wyborczej i uchylając de­
cyzję głównej komisji wyborczej, która stanęła na 
stanowisku uprzywilejowania wielkich grup Zgo­
dnie z decyzją komisji mandaty z listy polskiej o- 
trzymali: ks. Bron. Laus i Kaz. Wołkowicki. Po­
nadto 5 mandatów uzyskali chrześcijańscy demo­
kraci, 2 socjaliści ludowcy, 2 socjalni demokraci, 1 
po jednym grupa robotnicza, blok niemiecko - ro­
syjski i „Pażanga". Komisja okręgowa w Ponie- 
wieżu zajęła analogiczne stanowisko przyznając 
Polakom jeden mandat. (A. W.).

LICZBA GŁOSÓW POLSKICH NA LITWIE KO­
WIEŃSKIEJ.

Wobec zupełnej klęski chrześcijańskiej demo­
kracji pod błahym pozerem zarządzono ponowne 
wybory w obwodzie Łapie. W obwodzie zbloko­
wane listy polskie otrzymały 1487 głosów. Listy li­
tewskie otrzymały po kilkanaście lub kilkadziesiąt 
głosów. W czasie poprzednich wyborów listy poi- 
skie otrzymały tylko 1382 głosy. Wobec przyrosła 
105 głosów, ogólna liczba głosów polskich odda­

nych na Litwie, wynosi 54093 gWy, podczas gdy
listy żydowskie otrzymały łącznie 54055 głosów.

ODZNACZENIE B. PREZ. WILSONA 
PAT. donosi z  New Yorku, że w ubiegły 

czwartek polski charge d'affaires Kwapiszewski u- 
dekorował eks-prezydenta Wilsona Orderem Orła 
Białego. Wilson mimo choroby zaprosił do siebie 
polskiego charge d'affaires, przyczem w dłuższej 
rozmowie oświadczył, żie wciąż żywi dla Polski jak- 
najlepsze i jaknajszczersze życzenia.

KONFISKATY.
Upatrując w treści odezwy żargonowej Cen­

tralnego Komitetu Wyborczego Związku Prolcta- 
rjatu  Miast i Wsi z datą „listopad 1922 r." p. t- 
„Robotnicy i robotnice głosujcie do Senatu na listą 
nr. 5”, oraz w treści afisza wyborczego p. ł. „Pro­
letariuszu, spełnij swój obowiązek". cechy 
przestępstwa, z artykułu 129 K. K. Komisariat 
Rządu obłożył w dniu 10 b. m. wyżej wym. druid 
przy równoczesnem wytoczeniu sprawy sądowej 
przeciw winnym wydania ich i rozpowszechniani*-
(PAT.).

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Na sobotniem posiedzeniu komisji aprowiza- 

evitrei. dokonano podziału referatów, które mają 
być odczytane na plenum.

We wtorek, 14 b. m. odbędzie się posiedzenie 
komisji walutowej Sejmu Śląskiego. Na posiedze­
nie to zaproszono delegata Min. Skarbu i kilku ek»- 
pertów.

Plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie się praw­
dopodobnie w środę, lub w czwartek, zależnie od 
tego, kiedy komisja budżetowa wykończy w e  prace.

Sprawa Fedaka
W  szesnastym dniu rozpraw w procesie Frda-

Ła zakończono postępowanie dowodowe poczem 
Trybunał przystąpił do przedłożenia sędziom przy­
sięgłym 40 pytań sformułowanych w sprawie oskar­
żonego Fedaka. Część pytań zarzuca usiłowanie 
zbrodni skrytobójczego morderstwa, która miała 
być dokonana 25-go września 1921 roku aa osobie 
Naczelnika Państwa i wojewody Grabowskiego, po­
zostałe stawiają zarzut zbrodni zdrady głównej. 
Co do 5 innych oskarżonych pytania idą w kierun­
ku zarzutu zbrodni miłowanego skrytobójczego 
morderstwa na Naczelniku Państwa i wojewodzie 
Grabowskim, oraz zdrady głównej. Wobec pozosta­
łych 7 oskarżonych pytania odnoszą się tylko do 
zbrodni zdrady głównej. Obrona domagała się pe- 
stawicnia pytań dodatkowych co do Fedaka i 5 o- 
skarżonych jedynie o zbrodnię ciężkiego uszkodze­
nia ciała oraz wyeliminowania pewnych wyrażeń x 
pytań Trybunału, ceLm złagodzenia winy oskar­
żonych. Dalej żąda obrona sprecyzowania, zarzu­
tów do każdego z oskarżonych indywidualnie jakim 
czynem dopuścili się zbrodni zdrady głównej. Pro­
kurator sprzeciwił się tym wnioskom, poczem odro­
czono rozprawy do poniedziałku 13-go b. m. Koń­
cowe wywody prokuratora rozpoczną się w ponie­
działek.

r E L S O
Poincare o polityce Francji

Paryż, 10 listopada. (PAT). — Poin­
care, odpowiadając w Izbie na interpelację 
w sprawie ogólnej polityki rządu, poświęcił 
pierwszą część swego przemówienia polity­
ce wewnętrznej, poczem przystąpił do oma­
wiania polityki zagranicznej. Przedstawił 
ponownie historję zatargu z kemalistami i 
mówił.

Przebieg zatarga z Angorą.
Nie wycofaliśmy naszych wojsk ani z 

Konstantynopola, ani z półwyspu Galipoli, 
lecz tylko z pozycji odosobnionej i niemoż­
liwej do obrony (Czamak). Radziliśmy A n­
glikom. ażeby postąpili w podobny sposób. 
Ci jednakie pozostali w Czanaku, nie zo­
stali natomiast zaatakowani tylko dzięki ro ­
kowaniom, jakie nawiązaliśmy z Turkami, 
gdvż bez interwencji francuskiej Turcy nie 
bviiby udali się na konferencję do Mudanji 
i wejna byłaby wybuchła. Zresztą, gen. Har­
rington oświadczył, że Czanaku nic można 
obronić. , .

Premier, dowiedziawszy stę, ze Lloyd 
George zwrócił się do Rumimji i Jugosta- 
wji o wysłanie wojsk do Konstantynopola, 
powiadomił Curzona o swojem zdziwieniu z 
powodu powzięcia tak poważnych kroków 
bez uprzedniego porozumienia się z sojusz­
nikami. Francja u w a ż a ła , że planowane za­
rządzenia byłybv nieroztropnym wstępem 
dr.iałania. mającego na cełu osiągniecie po­
lo  ju. oraz, że opinja francuska byłaby za­
protestowała p r z e c iw k o  idei współpracy 
francusko-greckiej. ,

W  dalszym ciągu swego przemówienia 
Tomcat c stwierdza, że Curzon ma obecnie 
jako minister spraw zagranicznych więcei 
swobody, niż poprzednio. Prem ier wyraża 
gorące uznanie dla Curzona za okazanie

ducha pojednawczości oraz szczelności za­
patrywań w ciągu trwania rokowań pary­
skich. >

Konferencja wschodnia
Poincare wvjvrnia, w jaki sposób «lało 

się możliwe zwołanie konferencji w Muda- 
nji, zaznaczając, że należało skłonić Rema- 
la do wysłania generała tureckiego do Mu- 
aanji. Misja Frankkina Bcuillona powiodła 
się we wspólnym interesie sojuszników.

W  dalszym ciągu Poincare zaznacza, w 
jaki sposób będzie pracowała konferencja 
w Lozannie nad spra-wą ochrony mniejszo­
ści narodowych i wyznaniowych.

Sprawa udziału Rosji
Na domaganie się ze strony radykalne­

go socjalisty Herriota dopuszczenia Ros,i 
dc dyskusji nad problemami, związanemi ze 
sprawą cieśnin, oraz nad kwestią wschod­
nią Poincare odpowiada że rządy francu­
ski i włoski porozumiały się w tym kierun­
ku iż sprawa cieśnin nie może być roz­
strzygnięta bez udziału Rosji, która zresztą 
bedżie reprezentowana na. konferencji lo­
zańskiej przez swój rząd, uznany de facto 
tak jak to było na konferencji genueńskiej.

Francja a sojusznicy.
Francja  pragnie działać w  Lozannie w 

najściślejszerm kontakcie z sojusznikami^ Ł 
zn. współpracować lojalnie nad osiągnię­
ciem przr-z wzajemne ofiary lojalnego poro­
zumienia.

Francja nie zapomni nigdy wysiłków, 
podjętych przez rząd angielski i dominia. 
Uważa jednak, iż przeżyła dosyć okrutne 
cierpienia aby mieć obecnie prawo żądania 
równego stanowiska w przymierzu.

Zaostrzona sytuacja nad Bosforem
ZGRWLAIłZENIE NAR. PRZECIWKO 

KOMPROMISOWI Z ENTENTĄ.
A Paryż, 11 1;^opada. (PAT). — Tutoj- 

flz® dteienmM donoszą z  Konstantynopola: 
Zgromadzenie narodowe w Amforze odrzu­
ciło prOiiekit koamiroimisai. aawarteco przez

Riffeta Paęaę z wy*okiml komiearxaml
koalicyjnymi. Kompromis ten miał pole­
gać o>a pogod&eniiu konieczności ckuipaop 
międzysoiprMmł czei z żądaniami nacjooałi- 
stów tureckich. W kołach koalicyjnych u- 
waśaja położenie za bardzo poważne.
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POŁOŻENIE W  KONSTANTYNOPOLU 
STA JE  SIĘ POWAŻNE.

Londyn, 11 listopada. (PAT). — W ia­
domości, nadchodzące z Konstantynopola, 
naznaczają, że sytuacja w Konstantynopolu 
sta je  się poważną. Sytuacja ta  była przed­
miotem starannych rozważań ostatniego po­
siedzenia radv ministrów.

SUŁTAN POD OPIEKĄ ANGLIKÓW.
Londyn, 11 listopada. (PAT). — „Ti­

mes" donosi z Konstantynopola: Sułtan sta­
le jeszcze przebywa w stolicy. Osoby jego 
strzegą posterunki angielskie.
SUŁTAN NIE UZNAJE DETRONIZACJI.

Konstantynopol, 10 listopada. (PAT). 
W  dniu dzisiejszym odbvła się w  Ildis- 
Kiosk uroczystość selamłiku. Sułtan w oto­
czeniu dvgnitarzv i dworu brał udział w u- 
roczystości, na której jednak nie obec­
ny nikt z przedstawicieli Angorą'.

Paryż, 11 listopada. (PAT). — Havas 
donosi z Konstantynopola: Pierwszy sekre­
tarz sułtana oświadczył, że spłtan pod żad­
nym warunkiem nie będzie aodvkowal.
O ODW OŁAŃTE ZAFZADZEŃ KEMALI- 

STYCZNYCH.
Londyn, 11 listopada. (PAT). —  W y­

socy komisarze koalicyjni zażądali odwoła­
nia wszystkich zarządzeń, wydanych przez 
kemalistów, k tóre pozostają w sprzeczno­
ści z kapitulacją i z układem o zawieszeniu 
broni.

ZNIESIENIE AMBASAD RZĄDU 
SUŁT AŃSKIEGO.

Konstantynopol, 11 listopada. (PAT.).
Z powodu wprowadzenia nowej administra- j 
cji w Konstantynopolu, wszystkie ambasa- i 
dy i poselstwa, ustanowione przez W ysoką 
Fortę, zostały zniesione. Pozostają jedynie 
przedstawicielstwa tych krajów, w których 
Angora nie jest reprezentowana.

ZABIEGI ARABÓW.
Paryż, 11 listopada. (PA T)— Temps" ! 

donosi z Kairu- Arabska delegacja z Pale­
styny, która swego czasu w Londynie per­
traktowała z przedstawicielami rządu an­
gielskiego, odjechała do Konstantynopola, a 
stam tąd ma się udać do Angory, Delegacja 
domagać się będzie od K em ak Paszy, aby 
na konferencji w Lozannie kierowano się 
zasadąmniezalcżnośd wszystkich krajów a- 
rabskicn, które dawniej należały do pań­
stwa tureckiego.

Sprawa odszkowań
REZULTATY WIZYTY BERLIŃSKIEJ.

Berlin, 10 listopada. (PAT). — Prze­
wodniczący komisji odszkodowań oświad­
czył wobec berlińskiego przedstawiciela A- 
gencji Havasa. co następuje: Podróż komi­
sji odszkodowań do Berlina była rzeczą ko­
nieczną i osiągnęła w znacznej mierze swój 
cel, a celem tym nie było rozstrzygniecie 
kwestji odszkodowań na miejscu, lecz zba­
danie jej i przygotowanie do rozstrzygnię­
cia. Dowiedzieliśmy się o położeniu w 
Niemczech wiele nowego, jednakże, mimo 
usiłowań naszych, nie udało się uzyskać od 
rządu memłeckiego takich propozycji, ja ­
kich mogliśmy się słusznie spodziewać. Dą­
żenie do uchylania się przed odpowiedzial­
nością jesst w Niemczech tak wielkie, jak 
ucieczka kapitałów zagranicę. Propozycje, 
zaw arte w notach rządu niemieckiego w

sprawie stabilizacji marka nie odpowiadały 
temu, co nam obiecywano.

SPRAWA KREDYTU NIEMIEC W ANGLJI. 
Berlin, 11 listopada. (A. W.) Propozycje nie­

mieckie skierowywanie do angielskich domów ban­
kowych w sprawie pożyczki prasa londyńska trak­
tuje bardzo wstrzemięźliwie. O pin ja Bradburego
spotyka ®ię z cgólnem uznaniem.

Londyński dom bankowy „Lazar Brothers" za­
przecza pogłosce, że udzielił jakoby 200 do 300 
Kiljonów marek złotych kredytu Niemcom, 

PRZYJAZD MORGANA 
Bordeaux, 11 listopada. (A  W.). Znany finan­

sista amerykański Morgan przybywa z Londynu do 
Paryża w celu odbycia szeregu konferencji z ko­
misją reparacyjną w hotelu Astoirj*. Konferencje 
te należy uważać za przygotowania do ogólnej kon­
ferencji bankierów, która ma się odbyć w •Wa­
szyngtonie.

Rekonstrukcja Rządu Rzeszy
PRZEKSZTAŁCENIE GABINETU 9 

RZESZY.
W iedeń, 10 listopada. (PAT). „Neue 

Freie Prcsse" donosi z Berlina: Kanclerz
Rzeszy przyjął wczoraj po południu prze­
wodniczących stronnictw koalicyjnych i za­
wiadomił ich oficjalnie o zamiarach prze­
kształcenia gabinetu. Kanclerz zaznaczył, 
że przekształcenie gabinetu nie może być 
przeprowadzone na podstawie wielkiej koa­
licji, ponieważ we-iście przedstawiciela nie­
mieckiej partji ludowej w skład rządu na­
trafiłoby na opór zjednoczonych stronnictw 
socjalistycznych. Zasadą, na podstawie któ­
rej kanclerz chce przeprowadzić przekształ­
cenie gabinetu, jest koncentracja sił. 
POSIEDZENIE K O M ISJI PARLAMEN­

TA RN EJ.
Berlin, 10 listopada. (PAT). — Dziś 

przed południem komisja parlam entarna 
dla spraw  zagranicznych obradowała nad 
przebiegiem rokowań z komisją odszkodo­
wań. Na początku posiedzenia kanclerz 
Rzeszy dał pogląd na. obrady komisji, oraz 
na obecne położenie polityczne. Kanclerz 
przedstawił również w zarysie treść o- 
swiadczenia rządowego, które wygłoszone 
ma być we wtorek w parlamencie. Następ­
nie zabierali głcss przedstawiciele ró/nvch 
partji, socjalista Miller atakował ostro Stin- 
nesa.

KANDYDATURY.
Berlin, 11 listopada. (PAT). — W e­

dług doniesień dzienników kanclerz Rzeszy 
oświadczył wczoraj wobec przywódców 
stronnictw koalicyjnych, że będzie się sta­
rał wciągńąć do rządu osobistości, zaijmu- 
jącye w /bitne stanowiska w życiu gospodar- 
czesn. Zdaniem dzienników, kanclerz nie za­
mierza stwarzać t. zw. wielkiej koalicji, 
lecz przez pozyskanie najwybitniejszych 
przedstawicieli świata gospodarczego pra­
gnie utworzyć gabinet „gospodarczej odbu­
dowy kraju". Dalej donoszą dzienniki ber­
lińskie. źc stanowisko ministra spraw zagra­
nicznych w przekształconym gabinecie nie­
mieckim ma objąć generalny dyrektor Ham- 
bursko-amerykańskiej linji okręgowej, Cu- 
no.

KANDYDATURA D-RA WTRTHA.
Berlin, 11 listopada. (PAT). — Dziś 

przed południem odbyły się pomiędzy rzą­
dem Rzeszy a przedstawicielami partji nie­
oficjalne narady, na których zajmowano się 
z a p o w iad a n ą  wczoraj rekonstrukcją gabi­
netu. Oficjalne rokowania w tej sprawie z 
przywódcami partji odbędą się w  ponie­
działek. Jak  słychać poda r e  do dymisji 
nie część, lecz cały gabinet. Prawdopodob­
nie prezydent Rzeszy powierzy utworzenie 
nowego gabinetu ponownie dr. Wirłhowi.

Pod rządami faszystów
SOCJALIŚCI WOBEC NOWEGO 

RZĄDU.
R zym , 11 listopada. (FAT). — Pod- 

tóas wywiadu z przedstawicielem dziennika 
. Lpoca" deputowany socjalistyczny Ales- 
sanóri m. in. powiedział: „Trzeba być głu­
chym l ślepym, ahv nie zauważyć, iż parla­
mentaryzm jest obecnie nie w modzie. J e ­
żeli chodzi o stosunek nasz do nowego rzą­
du, to nie uważam za niezbędne, aby stron­
nictwo zjednoczonych socjalistów miało 
zajmować stanowisko systematycznej i wy­
łącznie negatywnej opozycji w stosunku do 
nowego rządu uważam natomiast za naj­
właściwsze stanowisko wyczekiwania i re­
zerwy. Mówiąc o gwałtach, jakim ulegli 
różni politycy w okresie ostatnich konflik­
tów, deputowany wyraził się: Jeżeli mam
wybierać pomięd/y pół litrem oleju rycyno­
wego a skazaniem na mocy wyroku trybu­
nału, to już przedkładam to ostatnie.

STRONNICTW IE FASZYSTÓW.
Rzym , 10 listopada. (PAT). — Ze 

względu na olbrzymią ilość osób, pragną­
cych zapisać się do stronnictwa faszystów, 
kierownicy tej partji wydali nowe zarzą­
dzenia, dotyczące przyjęcia nowych człon­
ków. Stosownie do tych zarządzeń, do par­
tji nie będą przyjmowani ci, którzy uprzed­
nio z niei wystąpili. Dla nowych członków 
będzie ustanowiony cza* próby od jednego 
do 3-ch miesięcy, jako okres oczekiwania na

ostateczne przyjęcie. Żaden z nowo przyję­
tych członków nie będzie mógł, na zasadzie 
tych przepisów, otrzymać nawet najskrom­
niejszej rangi przed upływem roku od zapi­
sania sie do stronnictwa faszystów.

KONGRES FASZYSTOW SKICH ZW. 
ZAWODOWYCH.

Bolonja. 11 listopada. (F A T ).— ’Wczo­
raj rozpcczęły się tu obrady kongresu fa- 
szystycznych związków zawodowych. Spra­
wozdawca Rossoni przedstawił statut orga­
nizacyjny. w yłączając/ wszelką walkę kla­
sową i stawiający zasadę zwycięstwa naj­
dzielniejszych jednostek wreszcie wvsutea- 
jący na czoło interes praktyczno-narodo- 
wy. Kongres zażądał zniesienia rad robot­
niczych.

STOSUNKI Z WATYK ANEM.
Rzym , 10 listopada. (PAT). — Ze sfer 

watykańskich zaprzeczają oogłosce, jakoby 
Mussolini poczynił kroki dla uzyskania au- 
djencji u papieża.

— Rada ministrów włoskich, mianowa­
ła generała faszystowskiego de Bono dyrek­
torem departam entu bezpieczeństwa pu­
blicznego.

— Mussolini przyjął w d. 10 b. m. aa audien­
cji caty korpus dyplomatyczny, akredytowany przy 
rządzie włoskim. Przy tej sposobności odbył on 
konferencję z ambasadorem francuskim w Rzymie,

Sojusz sowietko-nie-
• miecki.

LUDZIE, JAKICH ROSJA NAJBARDZIEJ
POTRZEBUJE...

Moskwa, 11 listopada*. (PAT). (Ros, ag, te!.). 
Nowy ambasador niemiecki w Moskwie, hr. Brock- 
dorff-Rantzau przyjął przedstawić* la Rosyjskiej 
Agencji Telegraficznej, któremu oświadczył n6ę- 
rzy tnnemi: „Obecni kierownicy państwa rosyjskie­
go są ludźmi, których Rosja obecnie najbardziej 
potrzebuj®. Hr. Brockdorff-Ranizau nabrał przekat- 
nania, że potęga sowietów jest niewzruszalna i że 
przed narodem rosyjskim otwiera się wielka przy­
szłość. Niemcy nie mogą udzielić obecni Rosji ma­
terialnego poparcia, uczynią jednak wszystko, aby 
dopomódz jej pod względem technicznym, oraz aby 
zacieśnić stosunki gospodarcze pomiędzy Rosją a 
Niemcami Hr. Brockdorff-Rantzau zdecydowany 
jest pozostać w Rosji i uczynić wszystko celem zbli­
żenia obu państw,

*— „Ylksische Zcitung" donosi, iż rząd niemiec­
k i nie czekając na ratyfikację rozszerzonego uj<ła­
du, zawartego w Rapallo, zamierza podjąć natych­
miast stosunki dyplomatyczne i  konsularne z re­
publikami sowieckiemi.

— W Kijowie podpisana została umowa wstęp­
na pomiędzy rządom Ukrainy sowieckiej, a przed­
stawicielstwem „Deutsche Bank" co do udzielenia 
bankowi temu koncesji aa prowadzenie cukrowni 
na Ukrainie.

Trocki o polityce Rosji
Ryga, 11 listopada. (PAT), — Trocki 

w rozmowie z korespondentem „Manches­
ter Guafdian" oświadczył, iż Rosjalpragnie
rozstrafgnąć na drodze pokojowej kwestję 
Sachalinu i Besarabji. Rosja żadać bodzie 
kategorycznie neutralizacji Dardaneli. Rząd 
sowiecki pragnie wejść w jaknajbliższe sto­
sunki z Francją i Anglją, już to z obydwo­
ma państwami jednocześnie, już to z każ­
dym oddzielnie,

Z Lijfi Narodów
Genewa, 11 listopada. (PAT). Liga. Narodów 

zakomunikowała rządom rezultaty badań, podję­
tych z inicjatywy komitetu ekonomicznego Ligi 
przez komitet rzeczoznawców prawników w sprawie 
klauzul, przewidujących postępowanie arbitrażowe, 
a zawierających się w międzynarodowych umowach 
handlowych. Rzeczoznawcy prawnicy proponują 
cały szereg ściśle przewidzianych środków, które- 
by zmuszały kupców, którzy zadeklarowali akc p- 
towame klauzuli arbitrażowej, aby istotnie szano­
wali ją i ‘ściśle stopowali się do niej.

Zaburzenia w Bytomiu
Katowice, 11 listopada. (PAT). — 

W czoraj w Bytomiu koło godziny 11-ej 
tłum ludzi pod przywództwem bojówki nie­
mieckiej, t. zy . „Knupped-kumze" napadł na 
przechodzących Żydów i na kawiarnię, gdzie 
przesiadywali paskarzc.

— Wedle doniesienia „Trybuny", b . minister 
dla Słowaczyzay dr. Szrobar przystępuje do utwo­
rzenia nowej słowackiej partji politycznej pod na­
rwą „Słowacka Partja Pracy". B. minister Miczura 
oświadczył gotowość wstąpienia do nowej partji.

  Jak donosi pnasa berlińska, wczoraj doszło
w Berlinie, zwłaszcza w północnej części miaista,
do ciężkich zaburzeń na tle droiyźnianym.

— Jak donosi „Latwiias Westnesis" (Ryga) u~ 
tworzenie ApnitrawoJewioowiego i śo-lcu rządowego 
ma mało szans powodzenia, dotychczas bowiem 
program lewych socjalnych demokratów spotyka się 
z kategorycznym sprzeciwem nawet grup centro­
wych skłonnych do kompromisu z lewicą,

  Prezydent republiki finlandzkiej polecił
przeyćcntowi parlamentu, Kallio, utworzyć nowy 
gabinet z pośród przedstawicieli partji centrowych.

— PAT. donosi z Monach jirm, Ze zapowiedzia­
na na dziś uroczystość poświęcenia sztandaru przee 
narodowych socjalistów została przez władze za­
kazana.

  Ambasador niemiecki w Paryżu, Meyer, «-
dał eię do Londynu. ^

— Sekretarz skarbu Stan. Zjednoczonych za­
rządził uwodnienie wszystkich okrętów obcyc-h, za­
jętych poza granicami amerykańskich wód terytp- 
rjalnych, które to okręty przewoziły wino, piwo i 
spirytualia.

— W związku z wypadkiem nagłego zasłab­
nięcia prefekta policji londyńskiej, Horwood’a pod­
czas bankietu w Grildhall w d. 9 b. m. wydany zo­
stał oficjalny komunikat, który podaje, że — jak 
zostało stwierdzone, —- było to usiłowanie otrucia 
prefekta.

l u d  robotaicz]).
■ ' Ki -Misi]'

Baczność dozorcy miasta W arszawy. 
Ju tro  w poniedziałek o godz. 12-ej w poł. 
odbędzie się walne zebranie dozorców do­
mowych w sprawie złożonych żądań do ma­
gistratu w lokalu, Lofzoo 48. Dozorcy staw­
cie się licznie.

B.terność, włókniarz*! W pcniiedafełefe, d. 18 
b. m. & godz. 7 wie®, w lokalu Zw, ("Wolaka 52)

odbędzie się ogólne zabranie tkaczy i  wszeSć/ej r  
mocy fabryk gumowych. ’

W środę, d. 15 b. m. a goda. 7 wfeca. rr fek®* . 
Związku odbędzie sćę ogólne ae.braaie tieaoT 
wsBetSaej pomocy fabryk f ja n to  wo-tlutow a-korO8' 
kwwych.

W  piątek-, d. lT~b. im. o g. 7 wtocz. w tofó®? (
Związku odibędBie się ogólne zebranie ręcamf- 
try kociarzy.

Baezn*£ć, ortopedrseb W poróeksiaMk, d. 
b. m. o godz. 7 w lora. w lokalu Związku (Letsao 
odbędę a się zebranie sekcji or-tapedyutów.

Związrk Pracowników Miejskich. Jutra po0̂ * 
tuatoie o gada. G wlecą w łoSsalu Związku (Wat*®* 
lea 7 m. 4) odbędzie się posiedzenie Zarządu Zw"*®" 
ku. Członkowie Zarządu proszeni są #  puukćua*18 
i bezwarunkowe przybycie. Sprawy >b. brafi «.

Związek Z’ w. Pracowników Handlowych * 
Prwsm. W paniedaja’efe, dnia 13 b. m. o g. 7 i  Py 
pip. -w lokalu Związku (Sarna IG), odbędzie 
cadzuycLa-jne ogólno aebraaie. [

Ne porządiAi obrad rnięday inmemi -wnicS*® 
grapy eiTonków o rvotom nćeutoośei'4 dla tp rw P  
i sprawy statutowe. Koledzy czionkowće Związ^0 
prosreni są o li-can© przybycie.

Tas Związku Zaw. PracOwTilków Hand)owyd1* 
Z«raąd Zw'aiicu Zaw. Prawwn'kdw Haadtowyw 
bwirowyich i praeimysilciwycb (Sienna IG) podaje 
Wi*donioócL uchwalę Wydziału obrony imtereęó^ 
pracounfeacydł, dotycząca firmy „Pólsktt (Naf® 
(iWarsr^wa — Chmielna 10).

, .Wobec niesłychanie złego traktowani* pras®' 
Wnitoów praca Zarząd firmy ^Polska Ncfta“ w  
bie <lyreklam, p. L. Wypycha, wbbee ciągłych 
kan. praeawuaków, wyrauicamiia ich, degradoiwaf®*’ 
zmniejjzania p’ac i  t, d. przynzem mocne imtertce*1' 
cji Wylrlrdu obrony toteresów prronwnlczycb 2®' 
rząd firmy w osobie dyrektora L. Wypycha gtodU"1' 
ku swego do pracewniików nie zam u l, peseto Wr 
duiał obrony interesów ^pimcowirniezych publ c ^ 1® 
p'etmuje to wróg'© glanewtako ftrmy ^Półsfea 
ta'1 a wzywu wszysSlcidh pracowników do nieprzfJ' 
mowCTia praey w po-rtiienócr.ej

Place uauczycirls-kie. Ztrraąd Gld'^riy 
FfaucaytóeigtWTa Pol. Salto! średnich, wwiaidamńa, ** 
pod*wjtaka ptec nauczycieli sakól payw*a-bnyoh uy®*" 
si 88% w stosunku do pensji wmeó :iow«j.

Spraiea plac na G. Śląsku. Wczoraj popotud®1® 
odbyły się w gmachu %vojewództwa Śląskiego 
przMwoąhiicfcwcm wicewojewody Żurawskiego kofę 
ferencja przedstawicieli związków p r a c o d a w c ó w  1 
kartelu związków robotniczych przy udziale (M®* 
gatów władz woj«wćd.z!dch i starostwa gómiczelS® 
nad sytuacją gospodarczą, wytworzoną skutki®01 
spadku waluty i wywołaną przez to drożyzną. 
konferencji tej i przedstawiciele związków pr»®®' 
dawców zgodzili się w zasadzie na podjęcie nowy®* 
rokowań w sprawie podwyższenia zarobków. R** 
kowania te odbędą się w poniedziałek, 13 b. m. P°' 
południu, przyczem obie strony zgodziły się na 
że o ileby ugoda nie doszła do skutku w tym śm0' 
sprav/a zostanie rozstrzygnięta wyraklem sądu Î 11' 
jem czego.

Rjuwmść, ryntarse! Z powoda bojkotu W 
Iwotw lld-cb: Leon Adami. Marjbnch Bkńc, Ł®®* 

Hfeschhorn i Izak Brondl r.al-eży omijrć LwóW 
do od wołania.

Baczność, pr»r«rwnlcy handlowi! "Wie Lw***® 
wybusoh' strajk pracoiwniiŁów branży obuwia. 0 ^  
fajtóo Lwów!

B<M»n«ść, tokanse i ślu-utrze! Z powodu
dofSciia db sfcufcu pe^ulbcji pfesc w fehryse 
nnnfł we Lwowee 'wy!bulcth:, Strajk. Niw h  eolst 0 
podięjrouij© pracy W teij faferyoe.

4
WYRZUCONY NA BRUK PRZEZ O SSZ A E N ^  

PO 52 LATACH PRACY.
W nrająl.iku -Konst-tn-lymów, wfasucść 

Zyberk fPL'ter, ordynarjuez, Margała -Pa-we’, 
cowal lat 52, jsfeo karbowy i przy procy został 
leraony.

W rotesćąwt stywanau r. fe p. Kozłow-ild *M '
nfetrtter. wrecewl Pawłowi Msnatl© Isoo-otetkę,
Ł datom 1-go kwfeiuia zostaje zwoliiony z V 

Srw-wę gkirrowaro do łnapektora piracy.
vradt'

Obowdu. p. Sarn-e- k ego, który wydał oracca®®1®’ 
tej treóoi. 2ż należy zcibowiąziać 'wlaóracfełkę 01 f" 
itotku -Krnsbmtynowa do przyjęd® Pawia M3®^ 
i zaiperwaieaia mu utrzymania wtob b ra te  srą, & 
dejącą się z  żony i 2 ga dzieci, porayinając od ^
1 UTzetola 1932 roku. .

Po kilku dniach Mangała Pa'w-eif zwrócił ^  
powyższem ereeczeniem do adimiiwstratoTa, p- 
z!ouvsk’ego, domrgn'ac 9:ę. by go przyjęto e . 
{om do pracy lub wypłacono roczne ■wyrc,'gr0(i^  
aie. P. Kozłowski tówlgrlczyl, mu na to, że wi® ^  
obowńazlku przyjąć go z powrotom, gdyż , 
stary i ofezdotoy. Nf*sfęP™® dodał, że u aóeg® a.'̂ j 
ma praytulilcu, żeby w myśl arae.cra?n'a Kf'n‘ ’ s 
Rozjemczej, zc.pnwnr.c'1 utraymemle ca’ej radsl®’* '^  
ciraeczouie nie mówi, żeby Mcngołę a 
prayfać do pracy. '

Zapytujemr. czy p. Elżbiecie Zy-borki"^
wfeścctolce maja-fku Konsiactynów',
W Warpfflowie. znana jest sprawo Pawła

Zwracamy się do MitiisforjTrm Pracy I ^  
Społecznej s!br pouEzyiło p In-snelctora' Pracy. * ^  
obwodu Saraedctogo* iti nie należy rwdawcó ^  
rodzs’u piewyrsźnych orzeczeń, będącycłi 
dla obszsirn/ków.

O Tt SŁ 1C Dziś,
D w a  P r z e d s t a w i a n i a 0 r»

o  r o d ? .  4 * c j  s»-,p. i 8 - e ?  w i e 1’*'
W OBU: Wszystkie abakcie wtolkleoę, 
progr. listopadowego. Na czeto SI****!® • * e 
go, jedvne na śwtocle prawdziw'e muzvkai ’ 
nie. Pozatym reszta nowości. O 4-ej dziec 

netowe.
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Płótno w  sztuczkach Klapy na łóżka
Prześcieradła Serw ety kolorowe

Ręczniki Obrusy
Try kot in a w e w szystkich koloracłł

CliŁsslki zimowe i Jesieim©
Kołdry sa tynow e watowane  «

W a r u n k i  d o t t o d n e

Ł ó d z k a  S p ó ł R a  M a m i f a l c t u r y  2
W arszawa, ZŁOTA 27 m

BBK£dfi9B

22.

?.r- S. JermułowiczsAolna 8> telef408-58. U .a s y s t .
C|4n* U n iw e r s  ( o r o f .  f i a i s s c r a )  w e  Wro* 
C * iu  Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc) 

*• P r. k o e n ł ^ s n  >, d »A rs«in va3a , l in o -  
" •a y e r a . Od I—2 I 5— 7. Panie 12— 1.

B aczn ość!
Zwitki Zswsi!iW3 

(ulw Frzen Garkankisp

Kuch spo’dz'elczy w M«!»p<*Isc«. SpóMzielezośĆ
ai© także szybko 

joik. to

P i e c z k i  c z ło n k o w s k ie  w  w y tw o r n e m  

' ^ a n ł u  s ą  d o  n a b y c ia  w  A d m in is tra c ji 

R o b o tn ik a "  p o  M k . 1 0 0 .—  za  e g z e m p la r z .  

P rzy  w ię k s z e j  ilo ś c i  rab a t.

II
Z*brania Dzielnicowa Spółdzielcze. Warszaw*

^ Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców przy- 
^ uie w listopadzie i  grudniu do zwoływania 

•j, '°uków swych na t  zw. zebrania dzielnicowe, 
^ ta tejn  na zebraniach tych są następujące pum-

a) sprawa drożyzny a ruch spółdzielczy;
b) uruchomienie własnej masarni spółdzielczej;
c) kwestja podniesienia udziałów;

. d) pogadanka o kooperacji zagranicznej z prze­
ł a m  i.

Pierwsze zebrania odbędą się:
^ t) dla członków sklepu Wolska 104 dn. 16 b.m.

®*kole powszechnej przy uL Wolskiej 114 o 7 iwie- 
^ r ;

ty, 2) dla członków z ul. Mokotowskiej 8 i z ul. 
^ orsk iej 3 dn. 17 b. m. o 7 wieczór w sali Stow 
rąd" przy u i  Puławskiej 21 w podwórzu 1-e pię-

^  Spraw* udziałów spd'dzielui. SpóMfcielrai® w  o- 
• **41 drożyzny i  zł Uważającego kaircaema się  uch 
b^ńnzów  udawalowych, weszły ma drogę wytęża. 

Pracy prnprgandytrfycTinetj. znherzejącej do wy- 
nac'sfou na swydi cz’xMaSw, by wpłacali1 aa- 

od móch udziały.
Tak słusznie radzą sobie *póMziiekióie.

.  Borowana zoeta’a wreszcie śliska i zwodnicza 
Ttya króikotenmónotwydi a wteloprooentowycfa kre- 

} y^ '  i pożyczek.
Toszrutono pomocy w e wiassnysn wysrltai.

, Zwiiązcik Rchoinica'-oh Spo’dzlcl i  Spożywców, 
r*h instytucja handlowa, etoje przed tem i sameml 
j^^cśc-am ; flnansowomi i zdrowa myśl ipoipycłta 
. d o  wejścia ma tę  samą drogę, po której p®;zły

Jodyny sposób Bapobiedioniia tmdaościcim finain. 
jest oparcie aię ma1 własnych fuoduszach u- 

N o w y c h .
j  IVinny to zrcwuimieć spóTdróeW® i z całą śwfeu 
.J,ł>oóc'a i gotowością wpłacać należnie cd uirfa u- 
- biorąc przytem pod uwagę, śe  IIT-ci Zjazd

nibotoicKa w  Małopolsoe rozw io d ą  aię 
i fiw tolaw o w okresie powojennym, tak, 
miało miejsc© i w byłej Kangre ów ce.

O-lągn ę!o jud wyniki ponytjwioe, wypracowa­
no eofei® dragę, po której rozwój kooperacji robot, 
nicacj postępuje z pe’ -.emi sulccesc.ani;

W reku, 101Q w MalapoAsce zacbadim'eij Ibyto 18 
spóTdrietoii, t. sw . konsuinów, liczący-oh około 10.000 
adtanków.

W tyr.-.że rolcu spfl’WzieWe te  łączą Się w  je. 
dem Związek pod nazwą Związek S ’owairayazed Za- 
roiikawy.h i  Gaspcxiarczyoh jJ ’rclolarjal" w Kra- 
kmv:e.

(Zwioank tem wysiTr’em  swymi i energią przy­
czynia się  do powitania Związku Roibot :icav'h Sto- 
wBinzyszeió S; ó  dzielmy oh w  Warszawie, tkóry w 
scribkiian cz«9:e  rozmsla s ię  feraepinie, talk, de w r. 
1020. Zw'azeflt ..JProlehuąsir, jako licnebnie raniej- 
ezy. przem anowamy w»taje oa Związek Okręgowy, 
eaś Z. R. 8  S. w  Warsaawie na Związek oembrriłny.

■Zwiiazeik „Bratetatriaf' wdiodm w skład ctółotir 
ków ces trałf, reąirezemtuijac jud 38 Slowaaaysaeń z 
Ogólną liczlhą z górą 50000 ozorków .

Ze w ^ e d u  na sw oiste waruirici org-nirenryjno. 
ji-h też i gospodarcze, ptwostawiono mai bamirno zna- 
ctjny wknes aBmodsetoraSoi aatforomćcanęj,. nawią. 
Kując silną lącrandśó w pracy kuHfiurslmo-oikwtrtowej 
i  propagandysitycizfneij, prowadzanej pod kierunkiem  
ODasirali.

Dteś tącBPceó orgsniaacytfnai mij^ziy tem i dwe- 
tna Zwiątótafflw zacieśnia się coraz znaraniej, w ęzy  
gORportaresse, a naftciy rzeczy, są h*fcrlejaa». jednak, 
i e  odęsrywają dużą rolę w  życiu obu awiązkówi.

Łącnmte tworzą cme silną oirgaJizację robotnf- 
eess. zdąż^jincę do pwietezitaifeenk ładni i arstroju 
poństw rrwego tna nowy, da^ąicy pełnię swobód I 
praw robotpVzyoh.

@ !3.1]£[l KllCQTlt
Kr. 39.

u * s- s. 
-

wychodząc z tych s'on''<'h założeń, usnął 
jedynie gkisana 1 wyznaczył jako termin 

jj. “łeesny wip'aty zalng’ych udz'»’ÓW. risieri 1 gtycz. 
roku prTy*ffi’ego, po upływie którego Zarząd Z.

' S- 6 . upowrtż 1 '-ony jest do przymusowego ócią- 
fiJa tych mleemoócL. 

u ®Pó’dzlelnie po wińmy tóe. dnpuścJfi do tej oe*a- 
„ ;̂ oóej i przed up'ywein terminu winny wywiązać 

'  * ualatDoaego oa sLobio aI>awdązJa».

Głosy czjfe!nilii'j».
Z £alerji kandydatów  „Ch er.y4 do Senatu.
P. J Skulski, dyrektor rtbryki tytoniu w Lo­

dzi przy ul. ZagajiJiikowej 34, jest kandydatem do 
Sc.na tu z listy Nr. 8. Pan dyrektor wiele mówi o 
Bogu i ojczyźnie, na wiecach nawołuje robotników 
do głosowania na listą Nr. 8 obiocując im złote 
gory, ale w fabryce swojej przez osobistą zemstę 
przeznacza 60-letniego robotnika, spełniającego do­
tychczas funkcje portjera, do najcięższej roboty 
podwórzowej; robotnicę z dziesięcioletniem dziec­
kiem wyrzuca za bramę i każe jej opuścić miesz­
kanie, mówiąc, że musi je zająć jego kucharka i t  p. 
Robotników i urzędników nazywa ni mniej, ni wię­
cej tylko... bydłem.

Robotnicy w liczbie 180 nie mogąc znosić dłu­
żej zachowania się p. Skulskiego, napisali skargę na 
niogo do G. D. M. Tytuniowego w Warszawie, a 
g ł̂y p. Skulski dowiedział się o tem, postanowił nie 
wpuścić więcej „winowajców" do pracy. I tak też 
zrobił? Kilku robotników wyrzucił a następnie ©- 
świadczył, że wszystkich robotników, którzy się 
podpisali przeciwko niemu, będzie koleino usuwał 
z fabryki, e  ile... nie zapiszą się do Chrześcijań­
skiej Demokracji. 4 robotników i 2 robotnice, którzy 
odmówili jego żądaniom, zostali następnie wydale­
ni bez 14-d.nio.vcgo wymówienia i  bez zapłaty za 
14 dni.

Zastępca p. dyrektora idzie w  ślady swćgo 
zwierzchnika: wymyśla robotnicom w niesłychany 
sposób, pcupvcha je, a niedawno zdarzył się wypa­
dek, i i  robotmoa, wskutek wymysłów p. zastępcy 
dyrektora, dostała ataku serca i aż musiano posłać 
po pogotowie...

Oto, jak wyglądają filary Chadecji!

Warszawa, ul. Wspólna 17. TeL 229 - 70.
Nowości ostalmiiego tygodnia:
Alma Ma ter Vi!nen*i». Jedaodnldtvtea „Itoia 

Afawtemiika 10G +  XV, 4-o, mrk. 4&X).
Ar/huft M., Pcdstfawy dh'Cinja liżljulog^cimęj, 

ptraetożyi' M. Dam in! kie wica, str. 340, S-o, mik. 7£00.
Brzeski T., Polską jcikio jgdaiiosllta gespodaircaia, 

etr. 182 +  II. 8-o. mik. 1200.
Horwitz M. n ., Pyian 'a z irrtenr^yki elermm- 

tannej. Do użylku szkół średinuoh i dla saancoków, 
etr. 164, 8 o, trik 18C0.

•Tealinski \V*„ inż. O gramicodh nistorałinego aa* 
sii-gtu bulra, jadty, ćwierka i i  nyth draew % 6 ma­
pami 1 8 tabelami, sfcr. 18)3 8-0, mik. 4320.

K<*re*ak 3., Król Maciuś Pierwszy, powieść, etr. 
860, 8 .0, mk 5280.

Knmreich-Ko,r0wiez H., dr., Z3g"dn:orMa złotej 
waluty II, wyd. publ. p. t. Ztoła walula iw Swtełle 
wojny etr, 55, S-o, ink 600.

Kret-sujar M., Społeczcitetwo i prcAstwo Średnio­
wiecza grecldcgo, str. 67, S-o, mik. 720.

R i f f w  T., Drzwi zamknięta, romans, sfor. 288, 
8_o, mk. 3360.

Ry barski R , Wartość kapitał i  dochód, str, 384, 
ó o , mk 3600.

8 <%»lnifki 0 ,  inż., Elefc'ryrany wapęd oibr'ibla. 
rek do metali, z  lkacem i irystćmkiama, etr. 51, 8-0, 
mk, 720.

Spitteler K., Imago, romans, przełożył F. ML 
ramdoła sta*. 281, 8-o, mk. 4380

Wófcikówna Br dr., Szkice muzykologiem!®, 
sfc-. 113, 8-o, mk. 3600.

7vcl3 rośno l i r ’ i i
Ncitowani® giełdy warszawskiej.

Doi. Sl. Zjiednocz 16000—10100—15975.
Frcinki frw w w kie 1030.
Be’gja 909—-930.
iBertiui 2.00—4.95.
Loodym 71700—71260-71350.
Braga 542.50-515-510.
g-wrirćrrirp 21M5— 2040.
Wiedeń 22 6 0 -0150 .
W ochy 705—700.

Zmia-ą reny rmisyfrej p«żyMiki Mimngte-
r’iym Sicarbu podaje dc wirdonnoćc: Rozpanaąi ze- 
niem tncnisfirra ćlr-rbn a dmiia 11-go b. m. zcela’a 
amlenaona od dno* 13 Itstcipruda piocn-rwsaiy « em  e- 
mcsrjna ob lg-cji 8 . procentowej BaósŁwiowei Po­
życzki E oiej a r. 1028, a nK*oawc‘e  za podstawę 
cib"'czeiń przvj o'o renę złotego polskiego 1800, co, 
wynces e  za oWigację wair'oiścii 10.000 irlc. i 10 zlo- 
tiych nnlkL-ih cerę  28.000 micp. f na dW'ga«ję war­
tości 50 000 mk i 50 złntyrfc palskch oernę 140.000 
mk. Zmłiara ceny ernwyjnej wetcJa pkvtowkam po­
dana do wiaidomcścń m  pomiocą okólników tekgra- 
Eran-tfo i' winna być prze® n ie  stoaoiw.naK. tek iw 
mocy t;,-ch okólników, jrk rówmież za  podstawie 
komunikatów prasowych.

Kronika.
Ciągnienie m iljonów ki. W e  w c z c r a j -  

s z e m  c ią g n ie n iu  m iljo n ó w k i w y lo s o w a n o  
N r. 1.247.660

Numer ten nabyty był przez polską 
krajową K a s e  pożyczkowy n a  lokatę fundu­
szów emerytalnych.

STAN POGODY 
(według damydh Państw. Lnsty utu Me-łeorolog.)

Teruperatura nEijwytższa wyołosila wczoraj w 
Warsaawae 4 6®, najniisz* 1.4®; w Zakopanem naj- 
wjiżsra 3*. Ti-jin-itżsM —il° C.

Przewidywany przebieg pogady w  d iu dai- 
s'ej=oiyiin: Przeważn ie pet hemumo, miej sen mii mgłL 
s-ta., temperatura bez w iększydi zmian, słabe wiatry 
lokalne. x

Tramwaju w  n'b drisicj&zą. *W nocy a KC^lwMi 
na poniedaiuiek t. j. z  dnia 12 na 18 b. m. w zwiąn. 
ku z wyborami dp Senatu będą oru bom cm® na­
stępujące nocne Enf® tramwajowe: Nr. 10 (od Mo­
kotowa na ui. StaRrwą), Nr 20 (od Mrćictowa do 
rogu ul. Wolskiej i Wjm*reklf4). „Powlśte" i Nr. 7 
(nururalino drogą). Nr. 1 (od Po w a rek do pil3cai Toa 
trotoogo). P róz tego będą uiruttoamiop® auiiobnsy, 
kursując© od îawin©; rogatki *na ul. Gzemi.alkow^krioj 
do rogu Al. Jeronolim-krch i Nowego Świata. L:uje 

p “ y,]._ 1 j 7 oraz a.u4cbiisiy beda kuroowsly od 
gada. 12 w nocy do 4 ra.no, lirje  aaś 10 i  20 od 
godz. 11 w nocy do 6 ramo. Gpkite za  kurs jazdy 
wynosić będzie 290 mk.

S ta loterja fcłaoowa, Ciaginlenie 1-ej kte^y 6-ej 
PPltkiej Pajtelwaw©' Latroji Klasowej od(będz:e  srę 
poiibKcaJie w czwartek i piąleto, d. 16 i 17 hstoanda 
r. b. o godz, 8 i pól ramo w kasjime urzędników 
państwowych (Nowy ŚWaoit 67!).

pożyczki dla ndasta. Megiisittrał wysfęptine cm 
Rady M>jsk’>,j o i«powawi-iem.:e  go do aacwg^’apu'-ia 
•w Mlmrateriura sk"rt>u lufo w mstytnnqj^cb, przez Mb 
misterjum upownAnio ycłi —królkołermtmiarAydh p-o- 
tycżiek do wriaalwści ogólnej nie wyraej m d jeden 
mil] ord marek!, celeim czasowego zrasiJamia !a»y  
maV'j.ak’ej, w ckrosaoh, gdy stebmi® wpteca'Pie po>- 
disilików maejsk.il.h przez piulników.

Z mchu budowlanego. Magistrat uwnal. że pod
względom reguiim-yjnym niania ,prae»4cód, aby dla 
koot«eiraiywy mieeakaintowiej nraosBonia aędzów  i  
prokuratorów został wydfe etony teren z  bloku, aa. 
waateao mięoay ulloami N. S . (pr&cdtmżanio ul. To-

prtewef), prwdltirtfion-iflm Filtrowej i nowoprojekt*. 
wstiią, z  Eujtraeieniecni. ż® budawl© wtcicy byj 
przysto.-owrme do wskasemego pracz miast® sjpteo- 
but aabudowaiaia.

Ulgi śraniwnjow© dla uaaczycieb. Magistralpo- 
staw w il przyzwać ulgi 50% * e  zaaówno w tram­
wajach, juk i aut;.*busach, tym nŁucz>r..ete.m szkól 
powsaeah. yeti. którzy zatmoiasekują w o»te"!ości od 
szkoły więkaaej, niż 2 kim. Ulgi siosowaue, b^jlą po 
okazaniu odpowiedmiej legitymacji,

Szkolnictwo warszawskie. Magistra* postaneiwS 
zwrócić się dt> Manisterjusn wyzo. rwL i cńrw. farb. 
o wybudowanie z funduszów p n fe tw « y eh  spewjal* 
o rab dn'pih gmachów dla zawodowego szkotaictiwa 
dołeaztelcająoego w dzielnicach nnjbairdz.ej tsk id i 
sdcól poCrafibu^cyclł, t. j, na Brada© i iw olaot rocłl, 
dz olnaiiy v.'trlsu; <r) Miasto dostarczy o* ten cel od- 
powiodmich placów budowfcaiynh i paprowadai rzm. 
kę w ty .h  gmachach w tym samym seapnto wydat­
ków, w jakim pokrywa się dtafyKdrrweow© szkclriio- 
t« o  doł<v-5it tiiając©, t. j. J4 do Yt wpiacuuęgo pcztM 
Rząd udziału.

W Y P A D K I
Zderzeni© tramwaju i  samechedem pocztowym.

Pray ablegu ul. Zygmiimto’vivrfcU’j ł JagioIŁoósit ej 
s-m ochói pocztowy, póieiężarowy Nr. 884, zdarzył 
się z elcktrowaiem  lifUji Nr. 18. Skulkiam zdarzeni* 
praediuia pla-ilwma zaś:®1 a silni© uszkodzeni* i wy. 
bite szyby. Sprawca zde.rz-oiia zwiększy* szybkość i  
pomfoią} w stronę W a e sz -^ . Dopiorę na Zjeździ© 
wpraerl ul. Dolnej. ga.mochód jKutraymial aię w'sk’utefc 
zo,teraiv0waii:a drogi pracz dwa wraoajao© z Bródffl* 
k cawany. śŁatrzyuwiyun izolaram okaaial się Józel 
ŚlązEjk.

Knv'awa wa.’Ica policji z bandytami. Freed dżio-
sręcćtcima dniami pulicjamt powiafot błońskiego ML 
ko ai Samdomirsld, przechodząc w  pctiroLu i  drugim 
owym twarzy.sra om, naiknąt sio na 2-ch podojrau iych 
osju i.h ów , k.órym raukaKOio się zsaArzymaó. W od- 
pow a  Izi na weewani© policji nieznajomi osetoatep 
zaczęli do policji ^ftraekć i  koraystejąć z ciemmoód 
nocy. zbiegli. Na pioou pozostel r./rany posteru Sco- 
wy Sandomiraki. którego w  Sternie ciężkim odwS#. 
r ano do azpJtaila Daiccdalha Jezus w Waraosw:©, 
g ’ate ziniarl. Komendant policji rozpoazął aatych- 
miust emeiigezsie poszukiwania, których wyi.iikie«B 
byio acliwylairi© j e i  ego s  bcaidy.ów P. Jsnlcw*. 
sk'rgo. Podczas bida>nia Janfcowsfld wataanł swego 
wsipóln l̂fea I. Rulkoweh'ego, którego rówrjież zda. 
ter.© oriisju&zć. W diuiai torytyczByim Ru'ltowski i  
J ank&wsk] mieli dokeraeć napadu bjadyakiieigo na 
dcm jedmego z wloóciao.

Narzoorany ©rgrrdzuj© ltópad bandycki. Spraw­
cy napadu handyckiAgo na Dzew-jokteh, o czenn 
wcBomaj pisał'ćmy, zostali wyfcryxi. Udawszy s ę  na 
miejsce miwdiu ikarueindant powaatui bkiń ikiego, po 
obadaniu sprawy na mlejeciu, zwirócil uwagę .no pe. 
w'en szczegół, umiafiawteie, brndycj, żw-laK wydana* 
sob e  dolarów, których Dz'eaviecy rle  powactali. Je- 
d m k  p.r'ed klikania dniami otrzymali od Irrcr.Mnych 
z Amerytó Mst. i e  d  wys’ali iim wiaegnięjseą i l^ ć  
dolarów. O liście tym nlbt z dbcych poza rodzteą 
nie wio^askt. W dniu a'tnyrrrjnia listu jednolić a  
Dzew'ek'rh by} Wtedystew Florczak, nairzocsiwiy 
córki Dztew’Vtko'b. który o otezyiuaniu i treści Ea!.n 
dcuwce^Jźał się od swej naraacracnej, a w trzy * *  
później dokotumo naęadw. N'e ulegi’te w-atpl'wosci, 
to  Flmwłk ma Jakiś zwiaedk z oapidem. rwtosB- 
caa. to  od dnia dowielzonia się o nwdejWu Ksdó 
z AjnerjikL F tarerk  się u DzViwtek'ch nte zjawił. 
Zr*0«fo go m t e ć .  Wraorfai furtejTncriurae policji 
znaleźli po. uikrywnjpcego arę w  Targówku. Ftar- 
(g'.ka srvrowadzono do GrolaRiis pdz© ęreę”an'"f srię 
do wipzdu i wolknznł swego, w s1 óln'kn, na którego 
treipte polteja już rówsiież się znnjrłuje. Flo.rczr.fe 
oerdwT-T ra tal w więzieniu i  będzie oddany pod 
sąd doraźny.

Z sądów.
P roces 39 kom unistów .

W dniu 22 b. m. lub 2ó odbędzie s ię  
we Lwowie rozprawa przeciwko 39 komuni­
stom, oskarżonym o zdradą stanu. Na cze­
le tych oskarżonych stoi Stefan Królikow­
ski, wvbrany obecnie posłem z m. Warsza­
wy. (PAT).

T ea tr i muzyka.
Z TEATRU PRASKIEGO.

Teatr kraski bawi publiczność krotochwilą w  
3 aktach W. Rapackiego (syna) p. t. „Ja tu Rzą­
dzę".

Krotochwilą odznacza się dowcipem a znacz­
nym zasobem humoru, chwilami zbyt swawoln«£o.

Zespół artystów starannie dobrany.
Mieczyński, jako terminator, Muszyński w  roli 

dyrektora teatru i Sz.pakowska, jako majstrowa, 
grali bez za rzutu. Doskonałym Józkiem „szewie- 
cem" był dótf.«fowicz, a  typowym majstrem —  Ber­
natowicz.

Dzięki doskonale wykonanemu duetowi z „Czar- 
daszki" zbierali rzęsiste oklaski Mieozyńaka t R®- 
micz.

Pukówna, w roli sprytnego chłopca, zdobył* 
sobie żywy poklask publiczności która w ciągu ca­
łego przedstawienia bawiła się doskonale.

Krotochwilą ia  ząpewne dłuższy czas utrzym* 
się na afiszu.

Babinie*.

Teatr W ielki. T>s‘S o  ?, 3 pp. .b®W ,.Pan Twar­
dowski'*. Wtieczccera „Pajaoe'* i  ,^Rj"oeniiL!»6 w teś. 
niacza".

Teatr R«wmajtei.ci. Dziś wiecww’em ,,Cyd*\ O 
godz. 4 po poluslMlu po ceeiiach zmjŁonjoh .^BumKalaa
O'V-ulllrmrtA* /1.1S '*



„ROBOTNIK*', n i e d z i e l a ,  T2 Estopadn T922 r, P!ł  3S€

T«»tr PMsii. DaS witesraorewi ^Wepefe Figara1*. 
OeaS o g. 4 po pot. „Bstearat“ .

T«atr i» . Bogusławskiego. Dteś o godz. 3 i  pól
po i*A. po eemah zejwsniywh „Radtów®! .panfe tao. 
cfcawfcuf*, •vrSeraoreaso! „Młody ias“.

Te#tr Reduta. Dziś pg pot. „Onipurreta" (eemy 
BttiiBon*), wteraaonetm „W wsłym dómtfctt".

Teatr Mały. D®S watoemm ..Bajta/*. Dziś o g. 
4 po <pwf. „Gtiisaee*'.

Tfefr N®w««ei. DjsiS „Bajeudarar.
Teatr Kemedja. Ds?ś „Moja pamna ma®a“. 
Teatr N»wy. Dbłś „BłoBdyafca**.
Teatr Praski. © godta. 4 pp .„Ogniem i  mie- 

*®»“ P® oeaacłi anśwwiyicłr, wieczorem o g. 8 — 
..Ja tu  raąJsa",.

Z F*1fe*rm»i>ji. Daisi&j jxwas&eic niusysairr bo- 
awiścaji.y n u m p te i pafafciej. iW ippogramii© utwory 
M t c n s i ń ^  4,Sie<p“), Zeteśskiago^ tBaderewakie- 
go i  in. U-ytaeaaroiami' "będą: orkiestra ffilharmioitrcz. 
#e pod dyrefceją p. Orinwjiskiego i  ,pjp. Iirema Rełi- 
giM-fix«teis2e,wska (Śpiew) i Bolesław Wdjtewica, 
piaefaita (wezefi peed. Mkdia4oiw5lkie@o<).

Masaj. ■po pshidfflśu «a tomsestieje syrntedcz-

sfsa  pod dymkoję Oskara Frieda wy&ottam» hędą:
Ctocertogrosso d_mol HRndte i  symfosya .jPaite- 
tyranur" Czajaooiwsfeiegio. Sołiata, paanśgtat, p. Zyg­
munt LiaicSot, odegra bomcerri Safet-Saonsa.

Z TEATRÓW ŚW IETLNYCH.
Pałace; „Tajemnica przystanku tramwajów eg»“ — 

scenariusz Józwfa Rclidzyńskiego.
Ctey fiłm te® spotkał g&ę z pawcdfcaiiiem i wśród! 

swsrokiej pułEcano&i — każdy sam aa to odjwwie^ 
ujTz&wswy tłumy przed Pałacam; — czy powodze­
nie to jest aa^u&one. — należy się trasake zasta­
nowić.

(Pan RełidEyńsfci' .wyibrai teaiafc do obrazu bar. 
dso bametoy. Uwiedzenie biednej dziewczyny przez 
bogatego hr&bścza było już treścią mieszczonej ilo­
ści sztuk, prodriukowanych. ®a seanse i ekarastóo a 
szkoda, bo fiiin wykonany został z całą sijaranwością 
i gdyby miał w sobie choć trochę jnrfywidiiiitiuości, 
mógłby maleaee do wybiłrayrh w polskim przemy, 
śle Mm owym. #

Naogól scenariusz' dbndowaay soistal popra%uie;

je*ft wiele wsomeartów egeSctoawych, rud  jedtnstaae 
nagroicadeaniie szczegółów. Ziwtesacaa trey pdeanrssie 
akty wloką fńę mesnańkiwie i  męreą dro-biaagnwo- 
śeią akcji. Akt 6 i  7 są pod względem dramatyez- 
ayan zbudowane najlepiej i niema w mjch usterek 
paycłrologicsnydi, które nśejjedaotaotoa® raucają się 
w cezy w pier.wszej połowi© obrazu.

Setnika jest grana wspaariaie. 'Pani Smosarsko 
dała prześliczną postać Kasi, p. IWegrayn i p. Ju- 
sMssa.Stępowistki nawet mając role tak (bamalne, 
stworzyli typy świetnie wystudiowana. Zwłaszcza 
subtelna gra p. Węgrzyna zasługuje na najszczer- 
sze luznianie.

Pod względem wykonaadia obraz nie ustępuje w 
siczem filmom zagraswcaBym. Zdjęcia są pomyślane 
i  wykonane naprawdę artystyasnie^ na szczególną 
zaś uwagę zasługuje doskonało dobrane fragmen­
ty z  naszej steiicy. *

Gdy po majwiĄsszym sukcesie w Sae.c2yipioep'0!. 
litej polsłdej ,,Tajemnica .przystaniku tramwajowe­
go" pcwędiiuije gdzieś zagranicę — niie wzibaidzi 
sensacji ze wzgtędu n» naiwmość treści —  lecz bę. 
dsłe przynajmniej świadectwem/, ae pawemysł! 1JL

tmefwy w Fofewe dorfega oeleftytego po«fts®® ^  
miejmy ssadaeiją — da wteótee raccry

POKWITOWANIA.
Na Ceirtr. Fnnda^a Wyberwy PP9.

K. R. mk. 5000. Ob. DuiH rnk. 10000. ^
IPraccwmicy ,.Nawegt> Skłepir" Sp. A ko,. 

Jasna 1: /Padsiadły Jan mfe. 1000. Chmielewski 
ryk mik. tłOOO, Gajaa Wacław mk. 1000, Gn^ęk 
saewaki Sta®. a*fc. 1000, Czap$tdki Al. mi. 
Tarka Kareł mk. 1000, Sia-naszewski 'utk. 1800, 
jeweki Ja® mk 1200.

Zebrane podług fferty składkowej Nr. 
pizea tow*. Buga>kiego mfe. 10100.

Na Akademików.
IW myśl odezwy nb. Rymaszewskiego do

Ol®

pozycji St. 
aóOOO.

Posnera, sktad-ają U. E, i  H. U.

Na oświaty r»b®taieaą.
BeaiimieiMaSw mk. 580.

m m m m

Kino PALACE
C h m ie ln a  9 ,  t e ł .  51-14,

Zwiększony korapląt symfoniczne) or­
kiestry, pod baiutsj ulubieńca publicz­
ności dyr. 8»ONISŁA«r A SZULCA.
Passe-part. i bilety ulgowe nieważne.

CO

Warszawie
*

Dramat erotyczny w 7-iu aktach. 
Scenarjusz znanego poety I nowelisty 

J ó z e fa  R tlidzyósk iegO f
W rolach głównych: J a d w ig a  Sm o«a^  
s h a ,  F e l ic ja  P ic h o r ,  K a z im ie rz  * 
n o s z a -S tę p o w s k i ,  J ó z e f  W ęgrzy11'

C rarsiitM py F u t r a  x
J e s i o n k i  K u r t k i
♦ P a l t a  S p o d n i e

Poleca po cenach niżej wszelkiej konkurencji

D o m  H a n d l o w y  !5K M C A M «  ‘
B lu g a  5 0 . P a s a ż  S i m o n s a  S k l e p  4 5 . 

G o t o w e .  Z a m ó w i e n i a .

T E A T R Dziś na 1 o g. 7 .^  z nościn występ.

mmm y.isiiii££§
i)

pod kier. arL-Iit.
J . B o c z k o w s k ie g o .

Fu Wsiiiioiji’ 2) . i s ł i t u i g r
Komedja w I akcie Okta- Operetka w 3 odslo- 

wjusza Mirbeau. nach F. Lehara.

Na przedstawieniu H-g!m 
o godz. 9.55 w.

Skandal
w iii Pil II

rewja w 2 aktach.

Ma,raty
miesięcznie lub tygodniowo Ubiory mfSkl0 i ukrycia 
dantskia. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam­

skich D. Effićke, E lakiaraifia  4 5 . T elefon  811-45.

D r . E . Koneczay i D r . B . K o m o r s k i
C h o r. w e n e ry c z n a  i u r o lo q ja  

(prześwietlanie pęcherza, cewki, kateleryzacja nerek) 
ŚNIADECKICH IS m . 6 . S— 7 w ie c z o r e m , T e łe f . 292-93.

If  A E 1 T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej 

m ę s k ic h  i d a m s k ic h
pracowni ubiorów

M.  C W E J K O
Złota 26  m . 12, te l. 137-65 .

S w i e p s l s t ę w ciągu 3-ch dni leczy 
uznana przez p o w a g i  

;ekarskie m y d la n a  „ K ła ść  P « ra  Hebdy**, nie 
plami bielizny, ma przyjemny zapach.

3, la  k « n i od świerzby i parcha
„ E K W O L - H E B D A «
Na H e m o ro id y —roślinne świeczki

„ R A T E L I  M ~H E B  D A "  
T-wo E. HEBOfty Warszawa, 

E le k t o r a ln a  iS .

W y g r o d m ie S  Sfa ra ty !
Wszelką g a r d e r o b ą  m ę s k ą ,  d a m s k ą ,  f u t r a  oraz k on ­
fekcje;. Wykonywujemy lównleż obslalunkl podług ostatnich 
modeli. Wielki wybór mattrjałów łokciowych krajowych I za­

granicznych i je d w a b i

. O s z c z ą d n c ś ć ”! ! ; ^ ^ ^ 4
Dla urzędn. państw, i robotn. miejskich specjalne ustępstwo

Or. i. Cbreahreutz
Choroby skórne i weneryczne. 
L eszn o  47 , od 1—4 i 71/,—8*1, w. 
_________ Panie 12—1._________

Pi) tiilCIEl tiSIlt tESasS
UBIORY MĘSKIE

SZTIHAI. Ufalieiw 12
Or. Leon Jabłoński
Choroby KOBIECE i flKUSZERJB 

Przyjmuje od 4 — 7. 
Koszykowa 19, teU  27-62.

D[: Brams (z Peter-
  sburga) b.

st. ord. szp., chor. wener., skór­
ne I płciowe. Do godz. 9*/, r., od 
12—3 I 4—7. Panie 1 dzieci 3—4. 

N ow ySw riat 4 3 , m . 18.

or. f. mmm lek. asvst.
szpit. ś»/. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1—3 1 5—7.
Dr. Zofja Kostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C hłodna Jfc 2 6 , te­

lefon 99-29, od 3—5.

■ 3 ? V krwl (svfllis}S.® »Tii E™■ H mOCZU (gO-
nokokl), plwocin, kału ltd.

M I M  0-i t l E .  Prss
b. asyst, przy szpitalu Vlrchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew od 10 
____________do 6._______

Ma r a ty
i za gotówkę ubiory męskie, dam­
skie i dziecinne T w ard a  25.

Kupuję włosy, stare warkocze i wjfezeszki
' F ł a e ę  n a j w y ż s z e  c e n y

1 .  L i .  E O Z E N ,  D z i l c a  m .  1 2 .

R / I T Y TM A
Tanio i elegancko może się ubierać w P ra o o w n i U biorów

f tię sk ic h  i D am sk io ii

M. JSotooljp Leszno 73, m. 1. Tal. 223-42.
ClWflGfl: Na składzie wielki wybór materjalów angielsk. i krajowych.

s■3 NA RATY!!
1 za gotówkę U biory m ę s k ie .  O krycia d a m sk ie  z naj­

lepszych materałów krajowych i zagranicznych, oraz
Towary ł o k c i o w e

p o le c a  n a  r-Oijoeriyclh w a ru n k a c h  
istniejąca od r. 1897 firma

Tamka 37, m. 3.
(dawniej na Pradze).

A N A L IZ Y n a  s y f i l is  
try p er

a-m iw a
S i pół r.—7 i pół. w., w niedzie- 
__________ le 10 — 2._________

Or. ned. Feidhusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 19 r. 4 — 7.

e r .  I. M iL E JK O W SK l'
Choi. wener. i skór. Z ło ta  50 . 
Tel.* 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

Dr. M. Tucheadler
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (wtosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
117* — 127.). Królewska 27 m. 1, 
________  tel. 14-27.__________

Dr. J* Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5,

i ■***1

Wystrzegać się falsyfikatów

Ż ądajc ie  tylko oryginalna kakao 
Y A M  H O U T E N

z  p o w y ższą  m ark ą  fa b ry czn ą
c. J. van HOUTEN &Z00N, WEbSP (Holandia)
Kakao ¥ a n  Houten p r z e z  sw ą  w ydaj­

n o ść  w u życ iu  n a jta ń sz e .
Jeneratna D D O M HTQ VH9*f79UI9 Śniadeckich 20
reprezentacja: D * I V L J r i C D  fjfdilCHfl, tel. 74-11.

[lonty
weneryczne. Rzeźącft

 ,  łeczy się w jaknajk^j
szym czasie. Przyokopowa 43 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 ?' 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

płyty stare î !J. 
mane kupuje P‘

Foty?lit5
Itaoioloom
ci do 300 marek sztuka, 
ka płyt gramofonowych. VtyU 
Grand Rekord, Marszałkowska^

zwierząt. Porada ^  
Elektoralna 18 (d^jL 

podwórze). 2l/„ —4-ta. Teł*' 
1 8 7 - 3 6 . _______________ ^

na ubrania, kostj^, 
my, palta I t. p. P u 

leca po cenach przystępny0., 
skład sukna, Mieczysław CJfUy, 
chałł. Świętokrzyska 27, tel. 227^»

Leczeiit

mim T<-d o  s z y c i a
„Kasprzyckiego* _  

nlo—Hurtowo—Detalicznie. 
szawa, Marszałkowska 153. ^

okrycia damskie ł® 
sienne i zimoweMIT

Z eló w k i gum ow e
ejane na kauczuku. Trwałość roczna. Specjalna re p « i 

k a lo s z y  z gwarancją

„SPORT**, W a r eck a  5 .
5

99

Najtaniej w Hurtowni

Ź r ó d ł o  P o l s k i e 99

ZŁOTA 64, tel. 231-66, 231-44
p o l e c a :

1 T ow ary k o lan ja ln e, c u k ie r , m ąka, k a s z e  
M ydlarskie sm ary  i o leje .

Wysyłka koleją i za zaliczeniem.

M A  M A T Y
ł za gotówkę okrycia I kostjumy damskie oraz ubiory męskie,

Q 7 m o H l < 2  L e s z n o  2 7 , m . 25, teŁ 403-88, 
O Z I i l e U i d ,  naprzeciw bramy, ll-gie piętro.

I  ? ? 6 i!iii3 l’!!, 1 3 -p  listojada. 7 w ta o p o i ,
S i e n n a  1 6

Mwmi WmOi!as Pratewi. liturnt.
Kto z członków szczerze wyznaje zasadę, że Związek zawo­

dowy powinien być b ezp a rty jn y m , ten zdobędzie się i na bez­
stronność w sprawie uwalnianej przez Zarząd bibliotekarki. Bezpar­
tyjni członkowie Związku tuszą sobie, że h e z s tr e n n i członkowie 
P. P. S. głosować będą wraz z nimi za utrzymaniem na stanowisku 
długoletniej Pracownicy.

10 im
iiSZILKB'ISiia 58-6. 
Okfvcia M 2 iesienoe
kolory
58-6 .

I ^
mowa, róiF 

I gatunki Marszałkowi

mulity. binokle, prezerwaty^ 
„Venus*, najlepsj*,, 

noże do golenia nadeszły. 
taniej bo w podwórzu. Opty 
„flkst", Jerozolimska 33 róg “ 
szałkowskie).   y

trwałe najlepszych ***Ojiwit
Palli

wców na raty. Słetik^ 
włcza 3, m. 19.__________  ^

zimowe, reglany na 
burki, kurtki na kożus^JJ 

I wacie, garnitury, spod«łe >, 
wielkim wyborze na|taniej Chrn' 
na 49, m. 5 Sipowski i S-ka. 5*/ 
jemy, przerabiamy futra I t P >

Be;fil! TU jesienne od 45.000.
S RLlił klesze na wacie od 65.̂ *jl
Garnitury od 25.000. Spo® a 
sztuczkowe od 11.000 polec® 
Baliszewski, FNękna 29. Got®* 
Zamówienia. ^

Br. IRilU Biillczn
Chor. Ł o b iu c e  i * k M szen |a . 

Chfotłwa 2 2 , przyjęcia od 5—7.

r ó " i" ś " iif l  flKBfifit:" i

Hhrar-rbi ślubne, złote, pierś- 
h) UDfiMU cionki daje na ra­
ty zegarmistrz Gutmacher, Smo­
cza 21, mieszkania 23. ____
JS y T ^ liy  złoto, wszelką biżu- 
lliSllk H 1 terję kupuję, plącę 
najwyższe ceny. S k lep  u» b r a ­
m ie . Marszałkowska 111. Telef. 
229 35. Uwaga: jł i jjATU 
takowe daje l i i  Uhl i .

SA) SZKOŁA 1 0 1 9  " C o " .
najwyższemi nagrodami, honoro­
wymi dyplomami, mistrzyni ce­
chu Warszawskiego fl. Wiśniew­
skiej, Warszawa, Niecała 12, tel. 
72-04. Filja: Błonie. Zapisy co­
dziennie. Kończącym patenty da­
jące prawo otwierać szkoły, pra­
cownie. Nieczasowym godziny 
wieczorowe. Samouczek kroju 
obszernie opracowany, posiada­
jący 66 różnych rycin t. j. suknie, 
palta, peleryny i dziecięce ubran­
ka. Nabywać można w szkole I 
księgarni Gebethnera I Wolfa. 
Przy szkole pierwszorzędna pra­
cownia sukien, kostjumów, okryć 
damskich.

Palla u  watia 
Palta ea wataliaie 
Palla aa Karaaatl

Bekiesze aa wątle 
Bekiesze aa taiaaatK 
Kartki clenie da prąci
Największy wybór. Najniższe e* s 
Gotowe I na zamówienie p ° l

B ra isłi Pulu 5Ł
***) PALIA DAMIE, OZlEff 
CE: Pluszowe, Zamszowe, v® ja­

rowe, Kowerkotowe. Tryk 
że. Ubrania damskie,dzieciCc? ^  
młodzieży szkolnej. Bieliznę ® !ej 
ską, dziecięcą poleca najt®^, 
Edward 
Szyszko 
telefon 184-95,

icięcą poleca nap-„n

IIIiSZAŁilDilStl)j’
AEALSfl m^ski na futrze® • cy 

wie nowy 160 -j 54 
mk. sprzedam zaraz. Pięk1’ #y  
(bez litery) m. 11, Hand^f®

7FHV sztuczne bez P ° , rep» 
ŁLłJI nia, korony, mostki, ^y. 
racje w przeciągu 2 9oclzl? lapd' 
konywa punktualnie na “ -tnia 
nych warunkach z kilko' 
gwarancją. Laboratorjurn sV 
sztucznych. H. Ratuszniak^■ 
no 36, telefon 274-49. G '$■ 
Druga brama, ll-gie P!9tr^L—-^T-

, edató^r naejelay dr. Feliks Perl. Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. Wydawca; Rada Nacz. P. P. S.

zaświadczenie ,ape
_______  biiizacyjne w“^ (Jnc'

kaoralowi Eugenjuszowl ^ 0 \e~
kiewiczowi przez 1 puik 5 
żerów.

r
Odbito w drukarni ,,Robotnika". - ^ a r ^ a


